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Dzień Kosmonautyki
Z okazji przypadającego we wtorek — w 16 

rocznicę lotu pierwszego kosmonauty, JURIJA 
GAGARINA — Dnia Kosmonautyki Radzieckiej 
odbyła się w Moskwie uroczysta akademia, na któ 
rej okolicznościowe przemówienie wygłosił prof. 
BORIS PIETROW. Mówił on o ogromnym rozwo­
ju badań w dziedzinie kosmonautyki, które przy­
noszą wielkie korzyści gospodarce narodowej. 1’rof. 
Pietrow przedstawił także pomyślną realizację pro­
gramu „Interkosmos” — wspólnego przedsięwzię­
cia krajów socjalistycznych. Przypomniajt, że od 
grudnia ubiegłego roku w Ośrodku Szkolenia Ko­
smonautów im. Jurija Gagarina przechodzą trenin­
gi kandydaci na kosmonautów z Czechosłowacji, 
NRD 1 Polski. (PAP)

Drugi dzień wizyty
min. E. Wojtaszka w Bułgarii
Wtorek był drugim dniem 

oficjalnej, przyjacielskiej 
wizyty, z jaką przebywa 
minister spraw zagranicz­
nych PRL, Emil Wojta­
szek w Bułgarii na zapro­
szenie ministra spraw za­
granicznych LRB, Petyra 
Mladenowa.

Tego dnia obaj ministro­
wie przeprowadzili rozmo­
wy, podczas których omó­
wili stosunki dwustronne 
oraz dokonali oceny aktul- 
nych problemów między­
narodowych. Stwierdzono, 
że braterskie stosunki mię

dzy obu socjalistycznymi 
państwami, oparte na zasa 
dach marksizmu-leniniz- 
mu i internacjonalizmu so­
cjalistycznego rozwijają się 
pomyślne we wszystkich 
dziedzinach. Rozmowy wy 
kazały całkowitą zgodność 
poglądów w omawianych 
sprawach i przebiegały w 
serdecznej, przyjacielskiej 
atmosferze.

We wtorek rano mini­
ster spraw zagranicznych 
PRL złożył wieniec pod 
Mauzoleum Georgi Dymi­
trowa. (PAP)

R. Jabłoński przyjął delegację 
Zarządu Głównego PTTK
12 bm. przewodniczący 

Rady Państwa Henryk Ja­
błoński przyjął w Belwe­
derze delegacie Zarządu 
Głównego Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno-Kra­
joznawczego.

Prezes Zarządu Główne­
go Stanisław Lewandowski 
Doinformował przewodni­
czącego Rady Państwa o 
stanie organizacji, jej pro­
blemach oraz o przygoto­
waniach do IX Zjazdu 
PTTK. który rozpocznie się 
17 kwietnia br. w Warsza­
wie.

Liczba członków PTTK 
wzrosła w okresie miedzy 
VIII a IX zjazdem o blis­
ko 25 proc. Działające we 
wszystkich środowiskach 
społecznych towarzystwo 
ma do odnotowania poważ 
ne osiągnięcia w rozwija­
niu turystyki i krajoznaw­
stwa w różnych formach i 
niemałe zasługi w budzeniu 
umiłowania kraju ojczy­
stego, zaznajamiania społe­
czeństwa z przvroda. histo­
ria. dorobkiem kultural­
nym i gospodarczym kraju 
oraz perspektywami rozwo­
ju socjalistycznej ojczyz­
ny. Poważny wkład wno­
szą także ogniwa towarzy­

stwa w ochronę przyrody, 
krajobrazu i zabytków kul 
tury. Turystyka w7 Polsce 
stała sie zjawiskiem maso­
wym. Głównym problemem 
zjazdu PTTK beda zagad­
nienia związane z kultura 
wypoczynku i turystyki.

Życząc towarzystwu dal­
szych osiągnięć, pomyślne­
go przebiegu zjazdu a na­
stępnie owocne i realizacji 
jego uchwał, przewodnicz? 
cv Radv Państwa podkreś­
lił zadania organizacji wy­
nikające z iei społecznego 
charakteru. PTTK — orga­
nizacja skupiaiaca dzisia7 
649 tvs. członków7, ponad 
100-tys. rzesze wyszkolone­
go aktywu organizatorów 
turystyki — obejmująca 
różnymi formami swei dzia 
łalności miliony Polaków7 
— jest predysponowana do 
roli inspiratora i sojuszni­
ka wszystkich organizacji 
i instytucji zaimuiacvch 
sie turystyka.

W rozmowne uczestniczy­
li: kierownik Wydziału Or­
ganizacji Społecznych. Spor 
tu i Turvstvki KC PZ.PF 
Zdzisław Andruszkiewicz o- 

raz przewodniczący GKKFiT 
Bolesław Kapitan.

(PAP)

Przyjaźń w codziennej pracy

Dni Leninowskie
w Hucie „Katowice"

12 bm. rozpoczęła się trze 
cia doroczna dekada Dni 
Leninowskich w7 Hucie „Ka 
towice”. Jej program obej­
muje w tym roku przede 
wszystkim problemy współ 
pracy naukowo - technicz­
nej obu bratnich krajów, 
co koresponduje z trwają­
cymi w Polsce Dniami Na­
uki i Techniki Radzieckiej.

Huta „Katowice” — naj­
większy nasz kombinat me 
talurgiczny, a jednocześnie 
nadal największy płac bu­
dowy w kraju, stanowi 
symbol obecnego etapu poi 
sko - radzieckiej przyjaź­
ni i współpracy. Przy po­
wstawaniu zagłębiowtskiego 
kolosa, już na deskach pro 
jektowych w7 Gliwicach ęo 
„Biprohucie” wykorzysty­
wano odpowiednie rozwią­
zania konstruktorów7 ra­
dzieckich z „Gipromezu” w 
Moskwie, instytutów z Le­
ningradu. Swierdłowska, 
Charkowa. Krai Rad do­
starczył dotychczas dla 
Huty ..Katowice” ponad 
50 tys. ton podstawowych 
urządzeń technologicznych, 
elektrycznych. aparatury 
kontrolno-pomiarowej Więk 
szość z nich. przede wszyst 
kim urządzenia wielkich 
nieców. aglomerowni, sta­
lowni konwertorowa - tle­
nowej itd. to szczyt dzi­

siejszych światowych osiąg 
nięć technicznych.

Współpraca z ZSRR o- 
znacza również dla załogi i 
budowniczych huty moż­
ność szkolenia kadr w za­
kładach Nowokuźniecka, 
Lipiecka, Krzywego Rogu 
itp., oznacza codzienną po­
moc radzieckich specjali­
stów przebywających na 
placu budowy przy monta­
żu i rozruchu skompliko­
wanych, olbrzymich agre­
gatów i wreszcie — wspól­
nie z radzieckimi przyja­
ciółmi — czuwanie nad pre 
cyzyjnym działaniem o- 
biektów, z'których już pły 
nie tak potrzebna Polsce 
stal.

A. Cunhal 
w Paryżu

Alvaro Cunhal, sekretarz 
generalny Portugalskiej 
Partii Komunistycznej spot 
kał się wczoraj w Paryżu 
z przywódcą komunistów 
francuskich, Georgesem 
Marehaisem. Cunhal ma 
też konferować z innymi 
przedstawicielami Francu­
skiej Partii Komunistycz­
nej oraz związków zawo­
dowych. ' (PAP)

Waszyngton zainteresowany
dialogiem z Pekinem

„Prawdziwa przyjaźń ro­
dzi dzieła wielkie jak Huta 
„Katowice” — pod takim 
hasłem w największym poi 
skim kombinacie metalur­
gicznym odbyło się we 
wtorek II ogólnopolskie se­
minarium, z udziałem wy­
bitnych radzieckich i pol­
skich naukowców oraz ak­
tywu TPPR, głównie z 
tych rejonów kraju, gdzie 
znajduje się przemysł hut­
niczy oraz zakłady i pla­
cówki naukowe związane z 
tą dziedziną przemysłu. Te 
matem referatów były za­
gadnienia współpracy na­
ukowo-technicznej Polski i 
ZSRR w zakresie hutnic­
twa żelaza i stali, metalur­
gii kolorowej, budowy ma­
szyn oraz udział ZSRR w 
budowie Huty „Katowice” 
Przygotowali je m. in, 
członkowie Akademii Nauk 
ZSRR: dyrektor Wszech-
związkowego Instytutu Na­
ukowo - Badawczego Sto­
pów Metali Lekkich — 
nrof. Aleksander Bielów o- 
# Dokończenie na str. 2

A Cena 50 gr

Depesza 
z Polski
Przewodniczący Rady 

Państwa HENRYK JA­
BŁOŃSKI wystosował 
depeszę gratulacyjną do 
JOACHIMA YHOMBI 
OPANGO z okazji obję­
cia przez niego stano­
wisk przewodniczącego 
Komitetu Wojskowego 
Kongijskiej Partii Pra­
cujących, szefa państwa 
i przewodniczącego Ra-, 
dy Ministrów Ludowej 
Republiki Konga.

(PAP)

Rozmowy
radziecko - afgańskie
We wtorek na Kremlu 

rozpoczęły się rozmowy ra­
dziecko - afgańskie. Ze 
strony radzieckiej uczest­
niczą w nich: Leonid
Breżniew, Nikołaj Podgór­
ny, Aleksiej Kosygin o- 
raz minister spraw zagra­
nicznych. Andriej Gromy­
ko, a ze strony afgańskiej 
— prezydent Republiki Af­
ganistanu, Mohammad
Daud i inne osobistości. 
Prezydent Daud przybył 
we wtorek do Związku Ra 
dzieckiego z oficjalną wi­
zytą przyjaźni na zapro­
szenie Prezydium Rady 
Najwyższej i rządu ZSRR.

Nowa pochylnia B-l zbudowana w ramach modernizacji Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina. Obecnie buduje się tu pierwszy semikontenerowiec dla armatora kolumbij­
skiego. Fot- W. Nieżywiński

W Warszawie rozpoczynają się obrady
Biura i Rady Generalnej ŚFZZ

W środę. 13 bm. zbiera 
się w W arszawie Biuro 
Światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych. Obrady 
biura poprzedzają rozpoczy 
najaca sie 14 bm. 3-dniowa 
sesję Rady Generalnej 
ŚFZZ, organu kierownicze­
go federacji w okresie mię 
dzy kongresami.

Będzie to pierwsza od 
kilkunastu lat sesja Rady 
Generalnej w stolicy na­
szego kraju. Jej obrady 
beda miały szczególne zna­
czenie dla międzynarodowe 
go ruchu związkowego, 
gdyż sesja warszawska wy­
tyczy główne kierunki dzia 
łania organizacji członkow­
skich SFZZ w związku z 
przygotowaniami do IX 
Swiatówego Kongresu Zwią 
zków Zawodowych, który

ma
1978

się odbyć 
r. w Pradze.

maju

W Pekinie przebywa o- 
beenie ż oficjalną wizytą 
delegacja Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych, któ­
rej w podróży towarzyszy 
jeden z synów prezydenta 
USA. Chip Carter.

Wizyta ta wyraźnie o- 
żywiła w Waszyngtonie 
zainteresowanie Pekmem, 
a dzienniki pełne są ko-, 
mentarzy i domysłów na 
temat dalszego rozwoju 
stosunków amerykańsko- 
chińskich. „New York Ti­
mes” ujawnia m. in., że by 
ły prezydent Nixon w cza­
sie swojej podróży do Chin 
w 1972 r. w rozmowie z 
premierem Czou En-lajem 
zobowiązał się doprowa­
dzić do pełnej normaliza­
cji stosunków miedzy o- 
bydwoma krajami. Ten sam 
dziennik wyraża przy­
puszczenie. że prezydent 
Carter odłożył rozpatrzenie 
stanu stosunków z Peki­
nem na drugą połowę br„

sassa

Wypowiedź dla wysłannika PAP

Walid Dżumblatt 
przejmuje dziedzictwa pe ejcu

\

Na pierwszy plan w zje­
dnoczonych siłach lewicy 
libańskiej coraz bardziej 
wysuwa się 27-letni Wa­
lid Dżumblatt, syn zamor­
dowanego skrytobójczo za­
łożyciela i przywódcy Soc­
jalistycznej Partii Postę­
powej, Kamala Dżumblatta. 
Walid Dżumblatt przejmu­
je dziedzictwo po ojcu nie 
tylko na zasadzie tradycji 
społeczności druzyjskiej, w 
której przywództwo wspól­
noty automatycznie prze­
chodzi z ojca na syna, ale 
rówmeż na podstawię fak­
tu, że jest on wybitnym 
działaczem Socjalistycznej 
Partii Postępowej. Pro­
gram swój Walid Dżum- 
blatt sformułował w ogól­
nych zarysach w rozmowie 
ze specjalnym wysłanni. 
kiem PAP, Tadeuszem Jac­
kowskim.

Odpowiadając na pytania 
red. Jackowskiego, Walid 
Dżumblatt stwierdził, że 
głównym zadaniem sił po­
stępowych jest umocnienie 
sojuszu lewicy na podsta­
wie wspólnego programu o- 
bejmującego gruntowne 
przeobrażenia społeczne, 
laicyzację życia polityczne­
go oraz zmiany w konsty­
tucji i w całym systemie 
prawnym. Dodał on, że waż 
nym czynnikiem rozwoju 
politycznego lewicy libań­
skiej jest współprac» z si­
łami lewicowymi pp;a Li­
banem. dlatego też, partia 
jego zamierza nieWwem 
przeprowadzić kon/litacje

z przedstawicielami partii 
komunistycznych i socjali­
stycznych z państw europej 
slrich.

Mówiąc o możliwościach 
kontaktów z prawicą libań­
ska. Walid Dżumblatt stwier 
dził, że jakkolwiek wśród 
ugrupowań prawicowych 
istnieją pewne różnice w 
oodejściu do konkretnych 
koncepcji, to jednak dzia­
łalność grup podległych 
skrajnie prawicowemu kie 
rownictwu Szamuna stano­
wi bardzo poważne niebez­
pieczeństwo dla przyszłości 
Libanu.

Walid Dżumblatt wyraził < 
całkowite poparcie dla wy­
siłków podejmowanych 
przez prezydenta Sarkisa i 
podkreślił wagę takich prio 
rytetowych zagadnień, jak 
odbudowa na nowych pod­
stawach państwa libańskie­
go, zapewnienie jego nie­
podzielności i zabezpiecze­
nie suwerenności. Uznał 
on również za podstawowe 
zadanie odbudowę libań­
skich sił zbrojnych.

Mówiąc o związkach sił 
lewicy z Organizacją Wy­
zwolenia Palestyny, Walid 
Dżumblatt stwierdził, że 
w okresie wojny domowej 
związki te były wynikiem 
wspólnej strategii, a obec­
nie utrzymanie ich zależy 
wyłącznie od decyzji kie­
rownictwa OWPf Wyrazi! 
przy tym opinię, że należy 
utrzymać rolę, jaką sojusz

lewicy odgrywał za życia 
jego ojca.

Wypowiadając się na te­
mat udziału Libanu w ge­
newskiej konferencji poko­
jowej, Walid Dżumblatt 0- 
świadczył, że miałoby to 
istotne znaczenie, przede 
wszystkim jednak należy, 
jego zdaniem, zdefiniować 
podstawowe założenia pań­
stwa na podstawie' dążeń 
społecznych i narodowych, 
stworzyć szeroką bazę 
umożliwiającą twórczy u- 
dział Libanu w rozwiąza­
niach pokojowych.

(PAP)

uważając, że pierwszeń­
stwo musi mieć dialog roz­
brojeniowy. Na razie Car­
ter wysłał do Pekinu swo­
jego syna jako gest pod 
adresem chińskich przy­
wódców.

Przypuszcza się. że w li­
stopadzie br. do Pekinu u- 
da się sekretarz stanu, 
Vance i podczas tej wizy­
ty zapewne rozpocznie się 
dialog między administra­
cja waszyngtońską a chiń­
skimi przywódcami w 
sprawie normalizacji sto­
sunków.

W Waszyngtonie uważa 
się. że Biały Dom sprawę 
dialogu z Pekinem odło­
żył na kilka miesięcy m 
in. dlatego, że sytuacja w 
Chinach jest nadal nie wy 
jaśniona, a amerykańscy 
eksoerci przewidują, że to­
cząca się w Pekinie wal­
ka o władzę potrwa jesz­
cze co najmniej kilka mie­
sięcy. W tej sytuacji Wa­
szyngton woli poczekać, by 
ewentualna dyskusję roz­
począć z bardziej ustabili­
zowanym kierownictwem 
chiń skiną. (PAP)

Od dnia otwarcia wielkim powodzeniem cieszy się warszawska wystawa osiągnięć 
radzieckiej nauki i techniki, a rekordy frekwencji ekspozycja biia podczas świąt.

Na zdjęciu: w pawilonie kosmicznym przy makiecie kosmodromu „Bajkonur' -pod­
czas startu rakiety. CAF - Dębrowiecki - Teiefoto

W skład Rady General­
nej wchodzą wybitni przy­
wódcy związkowi — orzed 
stawiciele ponad 60 cen­
tral z wszystkich kontynen 
tów. skupionych w ŚFZZ. 
największej i najbardziej 
wpływowej międzynarodo­
wej organizacji związko­
wej. ŚFZZ reprezentuje 
dziś blisko 170 min ludzi 
pracy. Jest to równocześ­
nie organizacja najbardziej 
otwarta, prowadząca kon­
sekwentna politykę prze­
zwyciężania podziałów w 
międzynarodowym ruchu 
związkowym, budowania 
jedności na gruncie wspól­
nych klasowych interesów 
ludzi pracv całego świata, 
obrony ich interesów eko­
nomicznych i socjalnych, 
walki o pokój, niezawisłość 
narodowa i swobody demo 
kratyczne. Dzięki licznym 
poczym an iom jednościowym 
federacji, w międzynarodo­
wym ruchu związkowym — 
mimo oporów sił zachowa­
wczych — coraz bardziej 
toruje sobie drogę przeko­
nanie. że ruch ten musi do­

trzymać kroku przemianom 
współczesnego świata, wąpie 
rać' rozwój współpracy mię 
dzypaństwowei.

Polskie związki zawodo­
we. druga co do wielkości 
centrala w ŚFZZ i współ­
założyciel federacji orzed 
32 laty. czynnie uczestniczą 
we wszystkich dziedzinach 
iei działalności. Kierunki 
działania naszych związ­
ków na forum międzynaro­
dowym wyznaczają general 
ne cele pokojowej polityki 
krajów wspólnoty socjali­
stycznej. cele odpowiada­
jące żywotnym interesom 
ludzi pracy całego świata.

Warto zwrócić uwagę, ie 
IX Kongres zbierze sie po 
spotkaniu belgradzkim, na 
którym beda oceniane do­
tychczasowe postępy w rea 
lizacji aktu końcowego eu­
ropejskiej Konferencji Bez 
oieczeństwa i Współpracy. 
Treścią przygotowań do 
kongresu bedzie też soli­
darność z krajami rozwija- 
iacymi się. których słusz­
ne aspiracje polityczne i 
ekonomiczne coraz bardziej 
waża na arenie międzyna­
rodowej. (PAP)

0 programie „Interkosmos"
Z każdym rokiem rozsze 

rza się zasięg działalności 
w ramach programu „In­
terkosmos”, realizowanego 
przez dziewięć krajów so­
cjalistycznych — Bułgarię, 
Czechosłowację, Kubę, Mon 
golię. Niemiecką Republi­
kę Demokratyczną, Polskę,

Postępowanie prawne przeciwko
premierowi Izraela
Powołana przez rząd iz­

raelski komisja ekspertów 
orzekła, iż nie istnieje 
żadna formuła prawna, 
która umożliwiłaby dymi­
sję Icchaka Rabina ze sta 
nowiska szefa rządu. Pozo 
stanie- on więc tytularnym 
premierem do czasu wy­
borów parlamentarnych, 
zapowiedzianych na 17 ma 
ja.

Stojący na czele rządu 
tymczasowego Icchak Ra­
bin zrezygnował w ub. ty­
godniu z funkcji premiera 
po ujawnieniu, iż w czasie 
pobytu w USA w charak­
terze ambasadora miał 
wspólnie z małżonką kon­

to dolarowe, co jest naru­
szeniem obowiązujących w 
Izraelu przepisów dewizo­
wych.

Przeciwko premierowi 
Rabinowi i jego żonie 
wszczęto postępowanie pra 
wne. Ministerstwo finan­
sów postanowiło w ponie­
działek ukarać Rabina 
grzywną 15 tys. funtów iz­
raelskich oraz wytoczyć 
proces sądowy jego mał­
żonce. (PAP)

Rumunię, Węgry i Zwią­
zek Radziecki —stwierdzi! 
przewodniczący rady „In- 
terkosmosu” przy Akademii 
Nauk ZSRR, prof. Boris 
Pietrow.

„Interkosmos-15” to w 
rzeczywistości automatycz­
na uniwersalna stacja or­
bitalna. cały kosmiczny 
instytut naukowo-badaw­
czy krajów członkowskich 
RWPG. „Interkosmos-16” 
miał za zadanie przepro­
wadzenie badań nad skom 
plikowanymi procesami za 
chodzącymi na Słońcu. Od 
powiednia aparatura przy­
gotowana przez specjali­
stów z Czechosłowacji, 
NRD i Związku Radziec­
kiego umożliwiła dogłębne 
badania korony słonecznej 
i prześledzenie powstawa­
nia cząsteczek energii.

Ważnym wydarzeniem w 
rozwoju międzynarodowej 
współpracy w ramach pro 
gramu „Interkosmos” był 
lot statku kosmicznego 
,.Sojuz-22” z załogą: Wale­
rym Bykowskim i Władi­
mirem Aksienowem. Na

pokładzie tego radzieckie­
go statku umieszczona zo­
stała specjalna kamera fo­
tograficzna, której zada­
niem było badanie zaso­
bów naturalnych Ziemi. 
Kamerę tę skonstruowali 
specjaliści z NRD i Związ­
ku Radzieckiego, a wyko­
nana została w zakładach 
„Karl Zeiss-Jena” w NRD. 

* * *
Z okazji dziesięciolecia 

programu „Interkosmos” 
radzieckie pismo „Mieżdu- 
narodnaja Żizń” opubliko­
wało artykuł W. Kapitono 
wa poświęcony podsumo­
waniu osiągnięć programu, 
a także znaczeniu badań 
kosmicznych dla różnych 
gałęzi gospodarki oraz 
nauki i techniki.

W ciągu 10 lat współpra 
cy w ramach „Interkosmo- 
su” — czytamy w artyku­
le — przeprowadzono wie 
le badań przy zastosowa­
niu sztucznych satelitów 
Ziemi. rakiet geofizycz­
nych i meteorologicznych 
oraz środków obserwacji 
A Dokończenie na str. 2

Radziecko - amerykańskie 
konsultacje w Genewie

Od 1 do 7 kwietnia br. 
odbywały się w Genewie kon 
sultacje radziecko-amery- 
kańskie. których celem by 
ło dalsze rozpatrzenie mo­
żliwości podjęcia w Ko­
mitecie Rozbrojeniowym 
wspólnej inicjatywy .w 
sprawie zawarcia między­
narodowej konwencji, do­
tyczącej najbardziej nie­
bezpiecznych chemicznych 
środków prowadzenia woj­
ny. Konwencja ta byłaby 
pierwszym krokiem na 
drodze do całkowitego i 
skutecznego zakazu broni 
chemicznej.

Ponadto omawiano kwe­
stie dotyczące zakazu in­
nych groźnych chemicz­
nych środków prowadze­
nia wojny. Rozmowy od­
bywały się na podstawie 
porozumienia osiągniętego 
między ZSRR i USA o- 
partego na komunikacie z 
3 lipca 1974 r. o spotkaniu 
na najwyższym szczeblu 
i były kontynuacją kon­

sultacji. które odbyły się 
w sierpniu 1976 r. w Ge­
newie.

Rozpatrzono sprawy prze 
de Wszystkim o charakte­
rze technicznym, dotyczą­
ce określenia zakresu za­
kazu broni chemicznej i 
środków kontroli ewentu­
alnego porozumienia.

Opublikowany w ponie­
działek komunikat radziec- 
ko-amerykański głosi, źe 
omówienie zagadnień sta­
nowiących przedmiot kon­
sultacji stworzyło pozytyw 
ną podstawę do dalszych 
rozmów. Obie strony wy­
raziły zgodę na kontynuo­
wanie prac w celu przygo­
towania tekstu wspólnego 
dokumentu, aby doprowa­
dzić do praktycznej reali­
zacji wspólnej inicjatywy, 

(PAP)

Oświadczenie agencji TASS
Agencja TASS opubliko­

wała we wtorek oświad­
czenie, w którym stwier­
dza, że ostatnio w Zairze 
w byłej prowincji Katan­
ga ludność zaczęła wystę­
pować przeciwko władzy 
rządu centralnego. Wyda­
rzenia te wzbudziły w sze­
regu krajów ochotę do in­
gerencji, zaś po to, aby u- 
kryć własne poczynania si 
ły imperialistyczne i ich 
poplecznicy puścili w o- 
bieg kłamliwe pogłoski, 
jakoby do Zairu wtargnę­
ły wojska angolskie i żoł­

nierze kubańscy. Wszczęto 
oszczerczą kampanię rów­
nież przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, który rze­
komo ma swój udział w 
wydarzeniach w Zairze. 
ZSRR — głosi oświadcze­
nie TASS — zdecydowanie 
odrzuca wszelkie absurdal­
ne insynuacje o tym, jako­
by miał coś wspólnego z 
tymi wydarzeniami, a rów­
nocześnie uważa za niedo­
puszczalne mieszanie się 
jakichkolwiek postronnych 
sił do wewnętrznych walk 
w Zairze. (PAP)

Protesty we Francji
Deputowani do francu­

skiego Zgromadzenia Na­
rodowego z ramienia Par­
tii Socjalistycznej i Ko­
munistycznej zaprotesto­
wali we wtorek przeciwko 
angażowaniu się Francji 
w sprawy Zairu i zażąda­
li niezwłocznej debaty w 
zgromadzeniu na ten te­
mat. Przewodniczący so­
cjalistycznej frakcji posel­
skiej Gaston Deferre 
stwierdził, że powzięcie w 
tej sprawie decyzji przez 
prezydenta jest niezgodne 
z konstytucją. Przewodni­
czący komunistycznej frak« 
cji poselskiej Robert Bal­
langer określił posunięcie 
Francji jako interwencję

wojskową typu kolonial­
nego. Jak wiadomo, Fran­
cja dostarczyła środków 
transportu dla przewozu 
wojsk marokańskich do 
Zairu, a także wysłała tam 
swych doradców . technicz­
nych. (PAP)

POGODA
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk, dziś na Wy­
brzeżu zachmurzenie będzie 
duże z możliwością słabych o- 
padów desTczu. Temperatura 
minimalna —2 st., maksymalna 
+ 6 st. C. Wiatry umiarkowa­
ne, południowo-zachodnie.

(o)

Od wielu dni - pisze agencja 
France Presse ze stolicy Maroka - 
w bazie wojskowej pod Rabatem pa 
nuje duży ruch. Samoloty C-119 i 
C-130 produkcji amerykańskiej, w ja­
kie wyposażone sq wojska Maroka 
i Zairu oraz francuskie samoloty 
„Transall", dokonują nieustannych 
lotów między Marokiem a Zairem. W 
końcu ub, tygodnia przetransporto­
wano drogq powietrznq do Zairu 
1500 komandosów i żołnierzy pie­
choty marokańskiej. Nadal przewo­
żony jest sprzęt wojskowy, ciężka 
broń, pojazdy pancerne oraz amu­
nicja. Wielkie transportowce francus 
kie „Transall” przewoiq sprzęt woj­
skowy i według miarodajnych infor­
macji będą kontynuować stałe loty 
co najmniej do najbliższego piqtku.

Agencja Reutera pisze, iż między 
Rabatem i Kinszasą przy pomocy 
transportowców francuskich „utwo­
rzono most powietrzny”. Według in­
formacji uzyskanych przez Reutera, 
w stan gotowości bojowej postawio­
no dalszych 1500 żołnierzy marokań­
skich, którzy mogq być w każdej 
chwili przetransportowani do Zairu.

Front Wyzwolenia Narodowego 
Konga (FNLC), który w komunika­
tach publikowanych od miesiqca in­
formuje o powstaniu ludowym w 
prowincji Szaba na terenie Zairu, w 
kolejnym oświadczeniu wskazuje na 
przygotowywanie przez siły imperia­
listyczne na południu Zairu wojsko-

FNLC podaje, źe władze bel­
gijskie przystąpiły do rozdawania 
broni swoim obywatelom przebywają 
cym w tym rejonie i tworzenia z nich 
tzw. oddziałów samoobrony. Ponad­
to, według oświadczenia FNLC, do 
Gabonu przybyły dwie eskadry my­
śliwców francuskich. Gabon dostar-

Wokół wydarzeń w Zairze
wej operacji na dużą skalę. Oświod 
czenie - którego treść podajemy za 
belgijską agencją prasową Belga - 
stwierdza, iż opracowano wieloeta­
powy plan, który ma uniemożliwić 
kongijskiej Armii Wyzwolenia zaję­
cie ośrodka wydobycia miedzi - Ko- 
Iwezi. Oświadczenie FNLC wskazuje 
ponadto na przyjazd do Kolwezi 200 
najemników i koncentrowaniu w tym 
rejonie znacznych oddziałów obcych 
wojsk.

cza paliw dla armii zairskiej, a Chi­
ny oprócz artykułów żywnościowych f 
lekarstw, czołgi i działa dalekiego 
zasięgu. Eksperci izraelscy reorga­
nizują służbę bezpieczeństwa Zairu. 
Powodzenie operacji wojskowej prze­
ciw FNLC - stwierdza oświadczenie 
- ma umożliwić atGk na Ludową 
Republikę Angoli z terytorium Zairu.

Angolskie środki masowego prze­
kazu od kilku dni podkreślają, ie 
powstaje sytuacja zagrażająca po­

kojowi i bezpieczeństwu Afryki. W 
kolach politycznych Luandy - pisze 
korespondent TASS - wskazuje się, 
iż koncentracja w prowincji Szaba, 
w pobliżu granicy angolskiej, du­
żych ilości obcych wojsk, oddziałów 
najemników oraz masowe dostawy 
broni i innego sprzętu wojskowego 
do Zairu bezpośrednio zagrażają bez 
pieczeństwu i suwerenności Ludowej 
Republiki Angoli.

Algierski dziennik „al Szoob” 
wskazuje, iż coraz większa ingeren­
cja międzynarodowych sił reakcyj­
nych w konflikt wewnętrzny w Zairze 
przekształca wewnętrzny problem te­
go państwa w problem międzynaro­
dowy i slanowi pretekst do przygo­
towania agresji przeciw Angoli. De­
partament stanu USA - pisze dzien­
nik - oświadcza, że Maroko nie po­
rozumiewało się ze Stanami Zjedno­
czonymi w sprawie wysłania wojsk, 
wiadomo jednak, że armia maro­
kańska posługuje się bronią i woj­
skowym sprzętem amerykańskim, zaś 
wykorzystanie go poza granicami 
Maroka wymaga uprzedniej zgody 
Waszyngtonu. (PAP)
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CAF - Rybczyński

Przed Światowym Zgromadzeniem
Budowniczych Pokoju

W dniach od 6 do 11 ma­
ja br. w Warszawie odbę­
dzie sie wielka międzyna­
rodowa impreza — Świa­
towe Zgromadzenie Bu­
downiczych Pokoju. Decy­
zja w tej sprawie, podjęta 
przez światowa Rade Poko 
ju. jest kolejnym przykła­
dem międzynarodowego uz­
nania dla rangi i znaczenia 
Polski Ludowej, dla jej 
konsekwentnych dążeń do

Strajk
w British Airways

Cały personel towarzy­
stwa lotniczego British A- 
irways na londyńskim lot­
nisku Heathrow przystą­
pił we wtorek po południu 
do strajku, paraliżując w 
ten sposób wszystkie loty 
obsługiwane przez te' linie. 
Częściowe strajki persone­
lu lotniska Heathrow trwa 
ły już od dłuższego czasu, 
a ich motywem były żą­
dania poprawy warunków 
pracy. Strajkujący zapowie 
dzieli wystawienie pikiet 
blokujących dostęp, do lot­
niska. (PAP)

Proces 
w Zagrzebiu

Od poniedziałku toczy się 
w Zagrzebiu proces ośmiu 
kontrolerów lotów z tutej­
szego lotniska, oskarżo­
nych w związku z tragicz­
ną katastrofą, jaka wyda 
rzyła się w pobliżu Zagrze 
bia 10 września ub. roku. 
W wyniku błędu popełnio­
nego przez personel na­
ziemny lotniska zderzyły 
się w powietrzu dwa sa­
moloty „DC-9” jugosło­
wiańskich linii lotniczych 
i „Trident”, należący do 
British Airways. 176 o- 
sób — tj. wszyscy pasaże­
rowie i członkowie załóg 
obu samolotów — poniosło 
śmierć. (PAP)

urzeczywistniania idei po­
koju, bezpieczeństwa i mię­
dzynarodowej współpracy. 
Jest też podkreśleniem ak­
tywnego udziału polskiego 
ruchu pokoju w światowym 
ruchu ludzi dobrej woli.

Polska należy do tych 
krajów, które najlepiej po­
trafią ocenić wartość poko­
ju. Hasło „Nigdy wiecej 
Września”, wyznaczało głów 
ny kierunek polityki zagra 
nicznei PRL. W ścisłym 
współdziałaniu z ZSRR o- 
raz innymi bratnimi kraja­
mi socjalistycznymi Polska 
stanęła od chwili zakończę 
nia działań wojennych w 
pierwszym szeregu bojow­
ników o trwałe pokojo­
we współżycie wszystkich 
państw i narodów.

To właśnie w Polsce ży­
wym. spontanicznym echem 
odbiło sie hasło obrony po­
koju. We Wrocławiu w 
1948 r. zebrało sie kilku­
set najwybitniejszych dzia­
łaczy nauki, kultury i sztu 
ki z 45 krajów. abv pod­
nieść swój głos w obronie 
niepodległości narodów, w 
imię współpracy i przyjaź­
nij Również w Warszawie 
odbył się II Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju, 
oowołuja.cy do życia Świa­
towa Radę Pokoju. Jedno­
czy ona dziś ponad 100 na­
rodowych komitetów poko­
ju. Polska należała do ini­
cjatorów’ pamiętnego Apelu 
Sztokholmskiego w sprawie 
zakazu broni atomowej. W 
ćwierć wieku do tym apelu 
— 20 min Polaków wyrazi 
ło pełna aprobatę dla H 
Apelu Sztokholmskiego, gło 
szącego konieczność pow­
strzymania wyścigu zbro­
jeń.

Minione lata obfitowały 
w różnorodne ważne mię­
dzynarodowe spotkania or­
ganizowane w Polsce, a do­
tyczące spraw najważniej­
szych dla współczesności — 
środków i metod walki o 
zapewnienie światu trwa­
łego pokoju., o uczynienie 
odoreżenia w stosunkach 
miedz marod owym proce­
sem nieodwracalnym.

Warszawskie zgromadze­
nie przebiegać bedzie pod

hasłami ..Dialog, wzajemne 
zrozumienie. współpraca, 
jedność działania”. Jego 
głównym celem jest okreś­
lenie dróg i metod takiego 
działania wielomilionowego 
ruchu obrońców pokoju, aby 
jeszcze skuteczniej przeciw 
działać tym siłom, które 
pragna zahamować proces 
odprężenia i współpracy. 
Do udziału w zgromadzeniu 
ŚRP zaprosiła przedstawi­
cieli wielu organizacji mie 
dzynarodowych. partii po­
litycznych. parlamentów 
związków zawodowych, or­
ganizacji kobiecych i mło­
dzieżowych. wybitnych nau 
kowców. pisarzy i artystów 
— ludzi, którym droga i 
bliska jest sprawa pokoi u.

(PAP)

Miesiąc Pamięci Narodowej
Trwają obchody Miesią­

ca Pamięci Narodowej. W 
całym kraju odbywają się 
liczne spotkania i wieczor­
nice poświęcone 60 roczni­
cy Rewolucji Październiko­
wej, tradycjom walk rewo­
lucyjnych i narodowowy­
zwoleńczych, udziałowi Po­
laków w pierwszej zwycię­
skiej rewolucji socjalisty­
cznej organizowane przez 
ZBoWiD i wojsko.

W szkołach, placówkach 
kulturalno - oświatowych i 
jednostkach WP, na spotka 
nia z młodzieżą, obok kom

batantów i b. więźniów hit 
lerowskich obozów zagła­
dy, przybywają weterani 
ruchu robotniczego i akty­
wiści TPPR.

W szkolnych izbach pa­
mięci narodowej wojewódz 
twa bielskiego zorganizowa 
no ponad 80 ekspozycji po­
święconych dziejom ruchu 
robotniczego, walce z oku­
pantem hitlerowskim oraz 
kształtowaniu się władzy 
ludowej na Podbeskidziu.

Nowe izby pamięci otwar 
to w woj. bydgoskim, kra­
kowskim i rzeszowskim.
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naziemnej. Współpraca ta 
ułatwa ' przeprowadzenie 
bardziej złożonych ekspe­
rymentów kosmicznych, po 
szukiwanie nowych efek­
tywnych rozwiązań, two­
rzenie nowych środków 
technicznych oraz instru­
mentów naukowych służą­
cych opanowywaniu kos­
mosu.

Uczestnictwo w progra­
mie badań przynosi korzy­
ści wszystkim państwom. 
Sprzyja rozwojowi wszyst 
kich dziedzin nauki i tech 
niki, bezpośrednio związa­
nych z astronomią, kosmo 
gonią i astronautyką, a 
także pokrewnych im nauk 
oraz podnoszeniu kwalifi­
kacji odpowiednich specja­
listów.

Do chwili obecnej w ra­
mach programu „Interkos- 
mos” umieszczono na or­
bicie okołoziemskiej 16 
sztucznych satelitów, przy 
czym przeprowadzane przy 
ich pomocy pomiary łączą 
się z szerokimi obserwacja 
mi naziemnymi dokonywa 
nymi według ustalonego 
programu.

W krajach uczestniczą­
cych w programie „Inter- 
kosmos” powstały silne ze 
społy naukowe. W pracach 
uczestniczą wszystkie więk 
sze ośrodki naukowo-ba­
dawcze wyposażone w naj 
nowocześniejsze urządze­
nia. (PAP)

Tradycje walk narodo­
wowyzwoleńczych mło­
dzież poznaje również zwie 
dzając okolicznościowe eks 
pozycje w muzeach. Np. we 
wrocławskim Muzeum Hi­
storycznym czynna jest wy 
stawa, obrazująca walki 
Armii Radzieckiej o wyzwo 
lenie tego miasta. Wyciecz­
ki z całego kraju odwie­
dzają warszawskie Muze­
um Walki i Męczeństwa 
przy dawnej alei Szucha 
oraz więzienie na Pawiaku, 
gdzie w latach okupacji 
mieściła się jedna z hitle­
rowskich katowni.

Dużą popularnością wśród 
młodzieży cieszy się Mu 
zeum Czynu Zbrojnego w 
Nowej Hucie.

Żołnierze, członkowie 
ZBoWiD i młodzież konty­
nuują prace społeczne zwią 
zane z porządkowaniem 
miejsc pamięci narodowej. 
Objęto nimi groby ofiar 
hitlerowskiego terroru 
miejsca masowych straceń.

(PAP)

Dni Leninowskie
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raz dyrektor Wszeehzwiąz- 
kowego Instytutu Nauko­
wo-Badawczego Maszyn 
Hutniczych — prof. Alek­
sander Celikow. Obecni 
byli profesorowie: Wissa-
rion Sadowskij, Jewgienij 
Sawiekij, Nikołaj Watolin 
oraz kierownik grupy ko­
ordynacyjnej specjalistów 
radzieckich w Hucie „Ka­
towice” — Dmitrij Kuz- 
mienko wraz z grupą fa­
chowców Kraju Rad pra­
cujących na tej budowie.

Z okazji dekady Dni Le­
ninowskich w Hucie „Ka­
towice”, która potrwa do 
23 bm., otwarto wystawy 
książki i prasy radzieckiej, 
oraz fotografii obrazują­
cych dorobek radzieckiej 
nauki i techniki.

Na zakończenie deka­
dy rozstrzygnięty zosta­
nie konkurs recytatorski 
poezji rosyjskiej i radziec­
kiej ogłoszony wśród wie­
lotysięcznej rzeszy pracow­
ników kombinatu i budow­
niczych Huty „Katowice”.

Oficjalny protest Etiopii
Minister spraw zagranicz 

nych Etiopii płk Feleke 
Giorgis złożył na ręce se­
kretarza generalnego OJA 
Eteki Mbumuy oficjalny 
protest w związku „z bez­
pośrednią agresją podjętą 
ostatnio przez wojska su- 
dańskie przeciwko Etiopii”.

Szef dyplomacji etiop­
skiej zwrócił się do sekre­
tarza generalnego OJA aby 
poinformował o tym fakcie 
kraje członkowskie Organi 
zacji Jedności Afrykań­
skiej.

W nocie protestacyjnej 
etiopskie MSZ stwierdza, 
że „agresji” dokonano w 
północnej i zachodniej czę­
ści kraju. Bliższych szcze­
gółów na ten temat brak. 
Dotychczas władze etiop­
skie nie podawały żadnych 
informacji o ataku wojsk 
sudańskich Agencja Fran­
ce Presse, powołując się na 
oficjalne źródła w Addis 
Abebie, pisze, że sytuacja 
w etiopskiej prowincji Ery­
trea. znacznie pogorszyła 
się w ostatnich miesiącach.

Nasza pogodynka
Takich świąt wielkanocnych nie notowano od wielu 

lat. Zimowe zadymki śnieżne i zawieje na całym za­
chodzie i południowym zachodzie kraju, grubość pokry­
wy śnieżnej do 20 cm na nizinach i do 1,5—2 metrów 
w Karkonoszach czy w Beskidach, zatory na szosach 
spowodowane zaspami śnieżnymi i rozmontowaniem o- 
chronnych płotków wzdłuż dróg a także zdemobilizowa­
niem większości sprzętu do odśnieżania szos i dróg, 
słaba operatywność służb drogowych na całym niemal 
zachodzie Polski - oto przyczyny bałaganu w ruchu 
drogowym, jaki panował na wielu trasach zarówno w 
sobotę jak i w niedzielę świąteczna.

Warunki były wyjątkowe - to prawda — i żadne pro­
gnozy nie zapowiadały tak obfitych opadów śnieżnych 
w tamte dwa dni a takie ujemnych temperatur, które 
wynosiły do minus 2 st. w ciągu niedzieli (w dzień) 
i do minus 5-7 st. w nocy, był to prawdziwy i nieoczeki­
wany nawrót zimy na same święta. Tylko południowo- 
wschodnie i wschodnie krańce Polski miały w te dni 
nieco lepszą pogodę, a miejscami w Bieszczadach było 
nawet całkiem słonecznie, przy temperaturze ok. 8-10 
st. ciepła.

Co nas czeka w nadchodzących tygodniach? Synop­
tycy opracowali nową wersję prognozy pogody aż do 
10 maja br. Mówi ona, ie na początku 2 dekady kwiet­
nia ma być nadal chłodno. Temperatura w dzień wy­
niesie od plus 2 do plus 6 st., a minimalna w nocy od 
minus 3 do plus 2 st. Zachmurzenie będzie duże z roz- 
poąodzeniami i okresami już tylko opady deszczu lub 
deszczu ze śnieąiem. Wiatry umiarkowane przeważnie 
północne.

Po kilku dniach nastapi iednak ocieplenie. Tempera­
tura w dzień wzrośnie do 10—15 st. a w nocy plus 1—6 
st. Zachmurzenie będzie umiarkowane a zatem prze­
waga chwil słonecznych i tylko okresami wvstqoiq 
niewielkie opady. Wiatry beda umiarkowane z kierun­
ków zachodnich.

Jednak na przełomie 2 i 3 dekady bm. znów uderzy 
chłód. Temperatura spadnie w dzień do 5—10 st. cie­
pła, a zatem nie będzie już tak dużych spadków tem­
peratury iak w okresie swiatecznvm, a w nocy wystqpiq 
ponownie przymrozki do minus 1 st., okresami opady.

Ten kolejny okres chłodny szybko sie jednak skończy 
i w pozostałe! części 3 dekadv kwietnia oraz w ciągu 
1 dekadv maja svnoptyev soodziewajq się okresu-cieo- 
teao z temperatura w dzień do 15 a nawet 20 st. rie- 
pła, w nocy do 3-8 st. Okresami wystaoiq niewielkie 
ooady, pod koniec 1 dekady maia możliwe iest lekkie 
ochłodzenie. Zbliżać się będą tradycyjni mątowi „oqrod- 
nicv” — PaftkracY, Serwacy i Bonifacy — źle na ogrody 
chtooacv - jak mawia stare ludowe przysłowie.

Statystyka meteorologiczna nodaie, że dni c|en?vch z 
w dzień oowyże! 15 st. - ma być 12, ani 

chłodnych, z temperatura minimalna rankiem pomzei 
0 st. - 6, dni dość pogodnych, z zachmurzeniem mniei- 
szyrn od 5-10 pokrycia nieba - 9, a z opadami _ aż
14 <tol .

Mieli rację rolnicy z wielu rejonów kraju, którzy je­
szcze jesienia ub. roku przewidywali, że prawdziwa wios 
na opóźni się, a nawroty zimowych chłodów i śniegu 
mogą występować w ciqqu kwietnia. Sprawdziło sie to 
w całei pełni, ezeqo niestety nie przewidtie!> w swych 
prognozach nasi synoptycy. WICHEREK

Wystawa
w Muzeum Lenina

W Centralnym Muzeum 
Lenina w Moskwie otwar­
ta została we wtorek wy­
stawa „Prace Lenina wy­
dane w języku polskim”. 
Pierwsze prace twórcy 
państwa radzieckiego po 
polsku ukazały się w 1902 
roku. W Polsce Ludowej 
opublikowano 253 prace 
Lenina w łącznym nakła­
dzie ponad 10 min egzem 
plarzy.

Ekspozycja zawiera rów­
nież ręczne odpisy dzieł 
Lenina, które krążyły 
wśród komunistów w wię­
zieniach Polski przed- 
wrześniowej. (PAP)

250 tys. ton
radzieckiego zboża 

przyjęto 
w Żurawicy - Medyce
W „suchym porcie” Żu­

rawica — Przemyśl — Me 
dyka przyjęto 12 bm. 250- 
tysięczną tonę radzieckie­
go zboża.

„Suchy port” Żurawica 
— Przemyśl — Medyka 
jest jednym z trzech (o- 
bok Chełma i Sokółki) — 
granicznych punktów od­
bioru radzieckiego zboża 
nadchodzącego do Polski 
drogą lądową. (PAP)

Ekspresem
przez Wybrzeże
• Prawie siedem dni trwał 

przymusowy postój w portach 
floty rybackiej wybrzeża słup­
skiego — spowodowany sztor­
mową pogodą. Dopiero 12 bm. 
_ w mroźny poranek — za­
łogi kutrów z Ustki, Łeby a 
także rybacy łodziowi z Ja­
rosławca i Rowów rozpoczęły 
przygotowania do wypłynie013 
w morze. Wkrótce flota po­
nad 130 kutrów i łodzi rozpo­
cznie połowy.
|| W przedsiębiorstwach ry­

bołówstwa morskiego kończy 
się przygotowania do tego­
rocznego sezonu turystyczno- 
wypoczynkowego. Świeżo zło­
wione ryby dostarczać się bę­
dzie bezpośrednio do restaura­
cji oraz własnych smażalni. 
Np. Spółdzielnia Rybołówstwa 
Morskiego „Bałtyk” otworzy 
kilka tego rodzaju placówek 
w Kołobrzegu. Sezonowe sma­
żalnie spółdzielnia uruchomi 
także w Dźwirzynie. Ot.

„JANTAR il

tlOI:V
Remis II reprezentacji 
Polski i Węgier

w 1034 grze z dnia 10 bm
płaci:

w I losowaniu: za rozwiąz. 
z 4 traf. po 17 840 zł (36 — 
126739 i 138 — 465443), za prem. 
trójki po 290 zł. z 3 traf. po 
140 zł, z 2 traf. 6 zł.

W TI losowaniu: za 4 traf. 
po 4923 zł (76 — 256139, 87 — 
293241. 156 — 531355, 180 —
643423, 186 — 665188. 194 —
696417), za prem. trójki po 238 
zł. z 3 traf. po 88 zł. z 2 traf. 
5 zł.

Nagrody: po 2108 zł: 20 — 
68200, 44 — 175402, 68 — 227325, 
80 — 270255. 86 — 287372. 107 — 
345051, 108 — 347222. 116 —
377014, 138 — 465500. 164 —
558379. 234 — 290595,'

po 1159 zł: 10 — 148889, 28 — 
386499. 35 — 140409, 69 — 388150. 
137 — 548039.

Wylosowanych końcówek 
banderol nie stwierdzono. Fun 
dusz premii 21 500 + 41 609 zł 
przechodzi do kolejnej gry.

Losowanie 1035 gry w nie­
dzielę 17 bm. o godz. 10 w 
Gdańsku. Strzelecka 1. Zapra­
szamy i życzymy trafnych 
skreśleń!

W towarzyskim, międzypań­
stwowym meczu piłkarskim 
Polska II zremisowała, na 
stadionie Gwardii w Białym­
stoku z drugą reprezentacją 
Węgier l:i (1:1). Bramki zdo­
byli: dla Węgier — Laszlo Fe- 
kete w 38 min., dla Polski — 
Andrzej Miłczarski w 39 min. 
Żółtą kartkę: Istvan Kocis
(Węgry).
Polska II: Stanisław Bu­

rzyński — Jerzy Ludyga (od 
46 min. Marian Galant). Mi­
rosław Bulzacki, Wojciech Ru 
dy, Henryk Maculewicz (od 54 
min. Tadeusz Narbutowicz), 
Tadeusz Pawłowski. Jan -Er­
lich. Zbigniew Sączek, An­
drzej Miłczarski, Zdzisław 
Kapka, Janusz Sybis (od 80 
min. Henryk Miłoszewicz).

Mecz rozgrywany był pod­
czas stale padającego śniegu, 
na śliskim boisku, ale mimo 
to stał na niezłym poziomie i 
podobał się białostockiej pu­
bliczności. Od początku gra 
była szybka i obfitowała w 
ciekawe akcje z obu stron. 
Więcej sytuacji podbramko­
wych wypracowali sobie w 
tym czasie Polacy, przy czym 
najbardziej widoczny był na 
boisku Janusz Sybis. W 14 
min. popisał się on szybkim 
rajdem po prawym skrzydle, 
co o mało nie przyniosło Pol­
sce prowadzenia. „Biało-czer­
woni” nie próbowali jednak 
strzałów z dalszej odległości. 
Bardzo dogodnej sytuacji nie 
wykorzystał Andrzej Miłczar­
ski, który w 26 min. — za­
miast strzelać — podał piłkę 
do obstawionego przez węgier 
skich obrońców Zdzisława 
Kapki, w drużynie gości wy­
różniał się od początku ak­
tywnością lewoskrzydłowy 
Laszło Fekete. 14-krotny re­
prezentant Węgier. W 28 min. 
Fekete popisał się ładnym 
strzałem z dużej odległości, z 
trudem wybitym przez Bu­
rzyńskiego za bramkę. W 38

Poszukiwani kandydaci 
do szkół sportowych

Sportowa Szkoła Podstawo­
wa nr 75 im. Janusza Kuso- 
cińskiego w Gdańsku-Oliwie 
(przy WSWF) teł. 52-20-31 
przyjmuje uczniów do klas 
sportowych:

dziewczęta i chłopców do 
klas I ze specjalizacją pływa­
nia;

dziewczęta i chłopców do 
klas V i VI ze specjalizacją 
lekkoatletyka.

* * *

Sportowa Szkoła Podstawowa 
nr 2 w Tczewie (tel. 24-72) 
przyjmuje uczniów do klas 
sportowych:

dziewczęta i chłopców do 
klas I i II o specjalizacji 
pływania (dzieci 6—7-letnie);

dziewczęta i chłopców do 
klas V i VI o specjalizacji 
piłki ręcznej.

Wszystkie wspomniane szko 
ły sportowe są bezrejonowe i 
przyjmują dzieci z różnych 
rejonów miast Gdańska i Tcze 
wa, Podobna szkoła istnieje 
również w Gdyni (nr 14) ze 
specjalizacją gier sportowych, 
o której już kilkakrotnie pi­
saliśmy.

Nikt ich nie poznał.

min. ten sam zawodnik sku­
tecznie wykorzystał nieuważ­
ne zagranie polskich zawodni 
ków pod własną bramką i z 
bliska ulokował piłkę w na­
szej bramce. Polacy po wzno 
wieniu gry, szybkim kontr­
atakiem wyrównali na 1:1, 
Andrzej Miłczarski zdobył 
bramkę, strzelając piłką z kil 
kunastu metrów w prawy gór 
ny róg.

2:1 polskich 
„Orląt1. 4 4

Międzypaństwowy mecs pił­
ki nożnej reprezentacji mło­
dzieżowych Polska — Węgry 
2:1 (1:1). Strzelcy bramek: dla 
Węgier — Laszlo Szokolal w 
11 min., dla Pplski — Janusz 
Marcinkowski w 18 min. i Mi­
rosław Tłokiński w 75 min. 
Żółtą kartkę otrzymał Janoz 
Zsoemboergi (Węgry).

POLSKA: Kostrzewa — Za­
wada, Korek, Wojtowicz, Sikor­
ski, Studzlzba, (Foreiter), Mar­
cinkowski, J. Kupcewicz, Ken- 
sy. Wolski, Tłokiński.

We wtorkowym wydaniu 
„Dziennika Bałtyckiego” za­
mieściliśmy ponownie zdjęcie 
piątki sprinterek. podając roz 
wiązanie „zgadywanki” zamie 
szczonej przed miesiącem 
(chodziło o odgadnięcie na­
zwisk zawodniczek). Niestety, 
we wtorkowym tekście „za­
ginęło” jedno nazwisko. Po­
dajemy więc jeszcze raz 
wspomnianą piątkę w kolejno 
ści od lewej na zdjęciu: Bar­
bara Lerczak — Janiszewska 
— Sobotta, Maria Kusion — 
Bibro. Maria Ilwicka — Piąt­
kowską — Chojnacka. Maria 
Arendt. Elżbieta Bocian —> 
Wagner. Przepraszamy za o- 
puszczenie nazwiska Marii 
Arendt. (rs)

Atak serca
lorda Killanina

We wtorek wieczorem prze­
wodniczący Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego — 
lord Killanin, doznał ataku 
serca. 62-letni działacz między­
narodowego ruchu olimpijski# 
go przebywał w miejscowości • 
Faryhouse pod Dublinem u 
swego syna Michaela Morrisa.

Lord Killanin został przewi# 
ziony do szpitala w Dublinie. 
Bliższych informacji o stanie 
zdrowia lekarze nie udzielili.

Dziś i jutro 
hokeiści Stoczniowca 
grają ze Stalą
Rozgrywki I ligi hokejowej 

zbliżają się z wolna do fini­
szu. Tak się składa, że zespół 
Stoczniowca ma już do roze­
grania na własnym terenie 
tylko mecze ze Stalą Sanok. 
Spotkania te odbędą się we 
środę i czwartek (godz. 17) 
w hall „Olivia”. Tak wiec kt- ! 
bice hokejowi będą mieli o i 
statnią okazję zobaczenia w 
tym sezonie swych ulubień­
ców.

We czwartek „Złoty Kask“ 
na gdańskim torze
W najbliższy czwartek 14 

bm. (godz. 17) na torze stadio 
nu GKS Wybrzeże przy ul. 
Elbląskiej w Gdańsku rozegra 
ny zostanie pierwszy w tym 
sezonie eliminacyjny turniej żu 
żlowy o „Złoty Kask”. Na star­
cie zobaczymy m. in. Rembasa 
ze Stali Gorzów, Muchę ze Ślą­
ska. Plewińskiego ze Stali To 
ruń, Bruzdę 1 Chudzikowskie 
go ze Sparty Wr. oraz Z. Ją- 
dera ze Stali Rzeszów oral 
kilku gdańszczan. (st)

M

KWIECIEŃ

MIESIĄCEM
UBEZPIECZEŃ

Nowy rodzaj ubezpieczenia! 
Jachtem, łodzią, kajakiem na rzeki i Jeziora

-tylko z polisą ubezpieczenia statków żeglugi.śródlądowej!

Szczegółowych informacji udzielają I ubezpie­
czenia zawierają

placówki PZU

pośrednicy ubezpieczeniowi

oraz Gdański Klub Morski PTTK w Gdań­
sku, plac 1 Maja (Brama Wyżynna) 
w czwartki godz. 16—18.

K-3868

W dniu 8. 04. 1977 r. zginął tragicznie w wypad­
ku samochodowym mój najdroższy,, najmłodszy 
syn, ukochany mąż. nasz najlepszy nieodżałowany 
brat, bardzo dobry szlachetny zięć, umiłowany 
przez całą rodzinę

ś ,t p.

WŁODZIMIERZ SOBOLEWSKI
lat 41

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
13.04.77 r. o godz. 11 w kościele NMP w Gdyni.

Pogrzeb o godz. 12 na cmentarzu Witomińsklm 
w Gdyni,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku i bólu

matka, żona z synem, rodzeństwo, 
teściowie i rodzina

S-14G98

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8. 04. 1977 r. zginął śmiercią tragiczną w wieku 41 lat 
nasz były długoletni pracownik, nieodżałowany 
kolega

WŁODZIMIERZ SOBOLEWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­

cia składają
dyrekcja, rada zakładowa oraz koleżanki 
l koledzy z Polskiej Eeglugł Morskiej 
w Gdyni

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13.04.77 r. o gotte. 
18 na cmentarzu Witomińsklm w Gdyni.

K-3025

Dnia B kwietnia 1977 r. zmarł śmiercią tragiczną 

ś. t P-

WŁODZIMIERZ SOBOLEWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 18 kwiet­

nia 1977 r. o godz. 11 w kościele NMP przy ul. 
Świętojańskiej w Gdyni,

Wyprowadzenie zwłok tego samego dnia o godz. 
12 z kaplicy cmentarza Witomlńskiego, 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smut-

*ONA c SYNEM
G-22077

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8.04.1977 f. zmarł w wieku 66 lat

długoletni
MICHAŁ MILAN

ceniony pracownik Zarządu Fortu 
Gdańsk.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18.04.1977 r. o godz. 
14.00 na cmentarzu w Nowym Porcie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają

dyrekcja, Samorząd Robotniczy ora* 
współpracownicy ■ Zarządu Portu Gdańsk

% głębokim żalem zawiadamiamy, te w dni«u 
9.04.77 r. zmarł nagle najukochańszy mąż, tatuś
i dziadziuś

ś. t P-

JAN WOŁOSZYK
lat 64

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
18.04.77 r. o godz. 10 w kościele OO. Redemptory­
stów w Gdyni, przy ul. Portowej.

Po mary nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen- 
Wltomiński w Gdyni

KONA * RODZINĄ 
8-14395

Kol. Joannie Hoffmann
wyrazv współczucia z powodu śmierci

MĘŻA
dyrekcja, rada zakładowa 
i współpracownicy a ZOZ nr 1 w Gdyni 

S-14421

W dniu 8.04.77 r. w wieku 85 lat zmarła nasza 
najukochańsza mama, teściowa i babcia

ś. f P-

ANNA LEONTOWICZ
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się dnia 18.04.77 f. o goda. 1* 
na cmentarzu w Przywidzu.

CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI 
G-22074

RM

Dnia 10 kwietnia 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze najukochańsza, niezapomniana żona, matka, 
teściowa i babcia, nasz najlepszy przyjaciel

i. f p.

HENRYKA FONTANSKA 
z domu Fijałkowska

Msza Św. za spokój Jej duszy odbędzie się w ko­
ściele Najświętszego Serca Jezusowego w Gdyni 
dnia 14 kwietnia br. (czwartek) o godz. 13.00, po 
czym pogrzeb na cmentarzu Witomińsklm, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

mąż, córka, synowa, wnuki i rodzina
G-22113

Dnia 8 kwietnia 1877 r. zmarła nasza żona, 
matka, teściowa 1 babcia w wieku 62 lat

i. t P

HELENA CHOLCH
Msza św. żałobna odprawiona »ostanie dnia 

13 kwietnia 1977 r. o godz. 14 w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej w Orłowie.

Po mszy św. nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny.

RODZINA
8-14054

LOKALE
WYNAJMĘ komfortowy 
pokój (Oliwa-Zablanka) 
kulturalnemu panu. Płatne 
za rok z góry. Teł. 52-42-67.

G-20602
POSZUKUJĘ pokoju. Tel.
31- 79-34. godz. 9—14.
______________ G-21936

MIESZKANIE własnościo­
we, 2—3-pokojowe. w Gdań 
sku lub Oliwie, stare bu­
downictwo, kupię. Telefon
32- 28-79. G-21979
M-3 lub M-4 — Sopot, Za- 
błanka. Przymorze — ku­
plę Tel 20-28-54. S-14336

1
ASYSTENT przygotowuje 
do egzaminów wstępnych 
z matematyki i fizyki. 
Tel. 53-12-57. G-21140

mm
Dr Z. KRAJEWSKI skórne, 
weneryczne. Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 24. telefon 
41-06-47. G-21222

i:iH;UU![.IMI IIUMl
PRACA

DZIAŁKĘ budowlaną z 
materiałem, zezwoleniem, 
budynkiem gospodarczym 
— sprzedam Rumia, Bie­
ruta 27 a F-358

KUPNO

TRABANTA combi. 1972 r. 
sprzedam. Tel. 31-10-64, 
wewn. 11. G-21252
WARSZAWĘ M-20 sprze­
dam. Rekowo-Górne. Sto- 
slk._____________________ P-351
SKODĘ 100-S, rok produk­
cji 1972, sprzedam. Telefon 
41-14-99. G-21896

BONY PKO kupię. Telefon 
41-21-29. G-22008

LICHTARZE, lampę naf­
tową, zegar, ramy — kupi 
kolekcjoner. Tel. 52-35-83.

ZEGARMISTRZA zatrudnię 
zaraz. Potrzebne papiery 
mistrzowskie lub czeladni­
cze. Wiadomość: Gdynia,
Świętojańska 38/8.

S-14535

WSPÓLNIKA z gotówką 
przyjmę do dużej hodowli 
trzody chlewnej. Oferty 
„21867”, Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk. ______

SUPERNOWOCZESNY h- 
„Hydrotherm" na gaz, pro­
dukcji RFN, sprzedam

G-20387 Tel. 41-21-29. G-20474

CYKLINOWANIE 
tów. Tel. 41-07-42. 
POGOTOWIE 
Tel. 41-96-89

parkie-
G-21879

telewizyjne, 
G-21775

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
MINISTERSTWA ADMINISTRACJI, GOSPODARKI TERENOWEJ 

I OCHRONY ŚRODOWISKA 
Gdańskuw

przyjmuje zapisy
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej oraz Technikum Budowlanego

dla Pracujących
chłopców I dziewcząt na rok szkolny 1977/78 

w specjalnościach:

O DWULETNIEJ i

Smurarz-tynkarz, 0 cieśla, 0 betoniarz-zbrojarz, 0 malarz, 
monter wewnętrznych instalacji budowlanych. 0 blacharz-de- 
karz (ukończone 17 lat).

TRZYLETNIEJ:
0 elektromonter, 0 mechanik maszyn budowlanych, 
0 elektromechanik urządzeń dźwigowych.

stolarz,

Przy zgłoszeniu osobistym lub listownym należy przesłać nastę­
pujące dokumenty:

0 podanie w 2 egzemplarzach,
0 życiorys w 2 egzemplarzach,
0 wykaz ocen za I półrocze kl. VIII i oryginał świadectwa ukończenia 

szkoły podstawowej do czerwca 1977 r„ /
0 cztery fotografie,
0 świadectwo zdrowia ze wszystkimi badaniami,
0 wyciąg aktu urodzenia (do wglądu).

Wyróżniający się w nauce mają możliwość jej kontynuowania w Wie­
czorowym Technikum Budowlanym przy tutejszej szkole.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat szkoły Gdańsk, ul. 
Powstańców Warszawskich 25, tel. 32-12-46 do 48.

K-2796

-

wnmm
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Czego oczekujemy po drugim
powszechnym przeglądzie gmin?

W okresie od 15 kwiet­
nia do 5 maja br. 
powołane w całym 
kraju zespoły fachowców 

dokonują drugiego pow­
szechnego przeglądu gmin. 
Ta kolejna gminna pene­
tracja ma dwa zasadnicze 
cele. Jednym z nich jest 
kontrola wykonania zale­
ceń i zadań, które wynik­
nęły z ubiegłorocznego 
czerwcowego przeglądu 
gmin. Drugi — to poszuki­
wanie dalszych rezerw 
społeczno - gospodarczego 
rozwoju, w tym szczegól­
nie rolnictwa oraz mobili­
zacja do zwiększenia go­
spodarności.

Po pierwszym przeglą­
dzie opracowano szczegóło­
we, gminne i wojewódzkie 
programy działania z uw­
zględnieniem odpowie­
dzialnych jednostek i ter­
minów wykonania. Spora 
część zadań dotyczyła ub. 
roku. w związku z czym 
już jesienią przeprowadza­
no kontrole ich realizacji.

Pierwszy przegląd wyka­
zał m. in., że w woj. gdań­
skim było w czerwcu ub, 
roku 1330 ha czasowo nie 
zagospodarowanych użyt­
ków rolnych. W poszcze­
gólnych gminach ich ob­
szar sięgał od 2,70 ha w 
Pszczółkach aż do 175 ha 
w rejonie Dziemian. Zde­
cydowaną większość wyni­
kających stąd zadań (za 
wyjątkiem 200 ha) zapla­
nowano na ub. rok. W re­
zultacie w 25 gminach pla­
ny zagospodarowania grun 
tów wykonano w ub. roku 
całkowicie. W kolejnych 7 
gminach stopień realizacji 
sięgał od 81 proc. w Ka- 
liskach do ponad 94 proc. 
w Smętowie. Najsłabszy 
postęp stwierdzono w re­
jonach: Sulęczyna, Kroko­
wej, Choczewa i Pruszcza.

Podobnie jest z gruntami 
o niskiej produkcji, uzna­
nymi za źle zagospodaro­
wane, których obszar w 
woj. gdańskim wynosił 
5 500 ha. W tym przypad­
ku jednak sytuacja jest z 
natury rzeczy zmienna.

Tylko w ponad 67 proc. 
wykonano w ub. roku za­
dania w zakresie rekulty­
wacji gruntów. Wynika to 
m. in. stąd, że przy usta­
laniu założeń, nie zawsze 
uwzględniano realne moż­
liwości, zależne np. od me­
lioracji itp.

Z nadwyżką zrealizowa­
no zamierzenia dotyczące 
przejmowania gospodarstw 
głównie za rentę. Podob­
nie było z przekazywaniem 
gruntów PFZ gospodar­
stwom uspołecznionym. 
Rolnikom indywidualnym 
sprzedano 1386 ha, wyko­
nując plan w ponad 123 
proc. <

Według ubiegłorocznego 
przeglądu w woj. gdań­
skim Istniało kilkanaście

kę i współodpowiedzialność 
za wyniki produkcyjne go­
spodarstw indywidualnych. 
W rezultacie przedsiębior­
stwa PGR objęły różnorod 
nymi usługami 12 wsi. Po­
moc w tym zakresie roz­
wija też 15 spółdzielni pro­
dukcyjnych. Spółdzielnie 
kółek rolniczych program 
ten realizują głównie przez 
rozszerzanie usług kom­
pleksowych.

Pewien postęp stwier­
dzono w produkcji pasz 
gospodarskich, mimo że 
w ub. roku nie wykonano 
w pełni zamierzeń doty­
czących trzykrotnego ko­
szenia łąk. Wybudowano 
183 nowe silosy, w tym kil 
ka zespołowych pod nad­
zorem SKR. Znacznie prze-

Teresa Chudek

tysięcy wolnych stanowisk 
dla inwentarza żywego, w 
tym najwięcej w gminach: 
Cedry Wielkie, Osiek, Żu­
kowo, Przodkowo i Gnie­
wino. Jednak kolejna kon­
trola przeprowadzona przez 
fachowców jesienią po IV 
Plenum KC PZPR wyka­
zała, że co najmniej 35 
proc. to obiekty nie nada­
jące się do eksploatacji, 
zwłaszcza zimą. Wynika 
stąd, że ocena musi być 
zarówno wnikliwa jak i 
trzeźwa. W ub. roku za­
gospodarowano tylko 1768 
tych stanowisk w 46 spo­
śród 99 budynków, nie wy­
konując nawet połowy za­
mierzeń. Jest to niepoko­
jące, mimo faktu, że czę­
sto te budynki stanowią 
własność rencistów, a po­
nadto w grę wchodził nie­
dostatek materiału hodo­
wlanego. Na koniec roku 
w trakcie adaptacji było 
11 kolejnych budynków.

W wojewódzkim progra­
mie przewidziano, że we 
wsiach, w których gospo­
darstwa uspołecznione ma­
ją ponad połowę użytków 
rolnych, przejmą one opie-

kroczono plan kiszenia pa­
rowanych ziemniaków, nie 
wykonano natomiast za­
mierzeń w produkcji suszu.

Równocześnie ze spcrrą 
nadwyżką zrealizowano 
plan skupu mleka.

Pierwszy przegląd gmin wy­
kazał wiele rezerw nie tyl­
ko w rolnictwie, ale J w wie­
lu innych dziedzinach i stał 
się punktem wyjścia do dal­
szego doskonalenia gminnej 
gospodarki. Przyniósł też spo­
ro doświadczeń. Stopień rea­
lizacji wynikających zeń pro­
gramów działania z uwzględ­
nieniem I kwartału br. 'wy­
każe dokładnie drugi przegląd 
gmin.

Podczas oceny weźmie się 
m. |n. pod uwagę inicjatywy 
i zaangażowanie ludności, jed 
nostek administracyjnych, spo­
łecznych i gospodarczych. O- 
kreśli się przyczyny ewentu­
alnych przypadków słabego za 
awansowania realizacji zamie­
rzeń. Mobilizującą rolę po­
winna spełnić ocena tendencji 
w zakresie odbudowy pogło­
wia zwierząt, dotyczące tych 
spraw konkretne działania 
i ich rezultaty.

W ponownym gminnym 
rekonesansie wykorzystać 
trzeba najlepsze doświad­
czenia pierwszego prze­
glądu. unikając niedociąg­
nięć i błędów. Poczyniono 
już niezbędne przygotowa­
nia na szczeblu wojewódz-

JESZCZE O PARKU 
NA ORUNI

Artykuł, który ukazał 
się 15 marca br. w „Dz. 
Bałt.” pt. „W parku o- 
ruńskim...” przeczytałam 
z radością i obawa za­
razem. Park ów jest 
zbyt unikalnym zabyt­
kiem tego typu. by go 
za 18 min złotych zni­
szczyć — a na to sie za­
nosi. gdyż z artykułu 
dowiadujemy sie, że 
park zaroi sie od mur­
ków i pergoli. nie mó­
wiąc już o wytyczaniu 
alejek i dróg.

Moim zdaniem, a 
także i znajomych współ 
mieszkańców, park ten 
jest właściwie przepięk­
ny sam w sobie. Zapro­
jektowany w stylu mniej 
więcej angielskim. Drze­
wa, niektóre rzadkich 
gatunków, rozrzucone 
swobodnymi grupami, 
zespołami lub też i po­
jedynczo — proszą o 
swobodną kompozycje a- 
lejek l dużych połaci 
trawy — dużej zielonej 
laki dla dzieci — a nie 
setek rabatek 1 dróżek, 
które zniszczą styl par­
ku, a władzom zieleni 
miejskiej przysporzą wie 
le kłonotu w utrzyma­
niu ich.

Alejki sa przepiękne i 
wymaga,’a tylko corocz­
nej pielęgnacji — a od 
7 lat słychać tylko o 
przyszłych kosztownych 
pracach, a nikt nigdy 
nie dba o istnrejący stan.

Lat temu siedem by­
łam codziennym gościem 
we wspomnianym parku 
— już wtedy przewidy­
wano rychle jego urzą­
dzenie kosztem 4 min 
złotych.

Z powodu prac regu­
lacyjnych kanału Radu- 
ni. Przcds. Robót Czer­
palnych musiało spię­
trzyć wodę z parkowego 
strumienia w stawie dol­
nym. Po tym zabiegu 
„padło” około 10 wiel­
kich starych wierzb pła­
czących. Obecnie sa tyl­
ko 3. Jesienią ub. roku 
wycięto w związku z 
pracami oraz ustawia­
niem bud, setki krze­
wów, które można było 
doskrrale wkompono­
wać choć częściowo w 
nowe zakrzewianie.

Zima park szczególnie 
w dni niedzielne jest ca­
ły barwny i rojny — 
na stawkach łyżwiarze, 
na górkach saneczkarze, 
narciarze, no i spacero­
wicze...

Dużo by można jeszcze 
o tym parku pisać. Do­

dam jeszcze, że np, kla- 
sycystyczny i niezbyt 
piękny pałac można by 
zamienić na restaurację 
stylową, a na stawkach 
zimą trochę omiatać 
śnieg dla łyżwiarzy etc. 
etc...

Mgr inż. arch. 
Aleksandra Mieszkowska

WCZASY ZA 3445 ZŁ 
OD OSOBY...

Tegoroczna długa 1 
śnieżna zima zachęciła 
nas do spędzenia wcza­
sów w Zakopanem. Sko 
rzystałyśmy z usług 
„Sports-Touristu” Od­
dział w Gdyni. Skiero­
wanie otrzymałyśmy do 
Domu Wczasowego „Po­
stęp” w Zakopanem, ul. 
Chałubińskiego 26.

Zaczniemy od tego, że 
wyżywienie było nic 
najgorsze i obfite — ob­
sługa grzeczna, kelnerki 
uprzejme. Natomiast je­
śli chodzi o wyposażenie 
pokoju to co najwyżej 
kat. IV. Przy tak dużej 
opłacie za wczasy powin 
ny być wersalki, a nie 
łóżka, jakieś półki i lep 
sze oświetlenie oraz ra­
dia. Dywany powinny 
b*ć czyste i całe, jak 
również i serwetki na 
stoliki. Brudn’8 i podar­
te nakrycia , psuły na­
strój i budziły niesmak.

Brak jakiejkolwiek or 
ganizacji dla wczasowi­
czów: w każdym DW, 
a nawet w sanatoriach 
organizuje sie wycieczki 
— czego tu nie uczynio­
no; nie było spotkań i 
wieczorków, co również 
wszędzie sie praktyku­
je.

Kilkanaścioro dzieci 
biegało po całym pen­
sjonacie, skacząc i wrze 
szcząc. co uniemożliwia 
!o jakikolwiek wypoczy­
nek. Nikt z kierownic­
twa DW „Postęp” nie 
reagował na nic. Stwier 
dzamy brak tam oddziel 
nego pomieszczenia do 
zabaw dla dzieci. Brak 
dostępu do telefonu...

Jedyna rozrywka w 
tym domu — był zepsu­
ty telewizor — zaś po­
mieszczenie nie dog rża­
ne.

Jednocześnie zaznacza 
mv że książką życzeń i 
skarg nie została nam 
udostępniona przez kie­
rowniczkę DW ..Postęp”. 
Czyli wczasowicze byli 
tam złem koniecznym i 
nie mieli możliwości 
wpisania swych uwag.

ej poczty
W tej sytuacji prosi­

my o «zamieszczenie na­
szych skarg na łamach 
gazety, by ostrzec in­
nych chętnych wczaso­
wiczów i zmusić organi­
zatorów wczasów do wy 
ciągnięcia wniosków.

Wanda Wokulska 
Zofia Sitkowska

W SPRAWIE 
„ŻÓŁTEJ RZEKI”

Od około 10 lat * 
dwóch studzienek ujęcia 
wodnego „Czarny Dwór” 
(na lakach jelitkowskich) 
pompowana jest woda i 
odprowadzana do mo­
rza. Jak mi wiadomo 
woda ta nie nadaje się 
do celów konsumpcyj­
nych ze względu na zbyt 
duże zabarwieni«. Na­
suwa mi się pytanie, czy 
woda ta nie mogłaby 
być spożytkowana dla 
celów gospodarczych, jak 
np. mycie samochodów, 
podlewanie zieleńców w 
czasie suszy itp. Nie­
dawno przy ul. Dąbrow­
szczaków na Przymorzu 
otwarto stacje obsługi 
samochodów z myjnią. 
Z uwagi na bliskość 
wspomnianych ujęć. war 
to by pomyśleć o do­
prowadzeniu jej do myj 
ni. Zdaję sobie sprawę, 
że koszty doprowadze­
nia odrębnej sieci wodo­
ciągowej do myjni i za­
instalowania kilku hy­
drantów. choćby tylko 
na terenie pewnej częś­
ci Przymorza (myślę o 
zieleni) będą duże. ale 
korzyść też. A moż« i 
warto je ponieść dla zao 
szczędzenia pewnej iloś­
ci wedy pitnej, której 
zaczyna brakować na 
święcie 1 na Przymorzu 
też.

Ludmiła Stejtar 
. Gdańsk-Przymorze

kim i gminnym. Powołano 
odpowiednie zespoły ludzi.

Do głównych problemów 
drugiego powszechnego 
przeglądu gmin należy o- 
cena usług dla rolnictwa. 
Skontroluje się m. in. stan 
sprzętu technicznego i mo­
żliwości mechanizacji waż­
niejszych prac w 1977 r. 
oraz wykaże stopień za­
spokojenia potrzeb. Stwier 
dzi się poziom usług SKR 
i innych instytucji w ub. 
roku i określi możliwości 
dalszego postępu. Istotne 
znaczenie ma ocena wyko­
rzystania sprzętu oraz 
sprawności organizacji u- 
sług.

Przegląd powinien też 
dostarczyć informacji w 
sprawie gospodarowania w 
gminie takimi środkami 
produkcji jak nawozy mi­
neralne, materiały budo­
wlane i opał, z uwzględ­
nieniem form i sposobów 
zaopatrzenia wsi. Przed­
miotem zainteresowania 
będzie też kontraktacja 
i skup płodów' rolnych o- 
raz związane z tym prob­
lemy techniczne i organi­
zacyjne. Przewidziano też 
informacje nt. stanu kad­
ry zatrudnionej w obsłu­
dze rolnictwa oraz potrzeb 
w tym zakresie.

Osobny kompleks zagad­
nień wiąże się z gospodar­
ką wodną. Główne sprawy 
to zagospodarowanie lo­
kalnych zasobów wodnych 
stopień zaopatrzenia w wo 
dę ludności wiejskiej i go­
spodarstw oraz związane 
z tym potrzeby, eksploata­
cja urządzeń melioracyj­
nych i stan urządzeń do 
utrzymania czystości wód. 
Ponadto — problemy do­
tyczące wykorzystania 
zbiorników wodnych do 
produkcji rybackiej, łącz­
nie z propozycjami i wnio­
skami.

Tematem przeglądu bę­
dzie z kolei gospodarka na 
trwałych użytkach zielo­
nych. Efektem tej części 
prac powinny być plany 
zagospodarowania źle bądź 
wcale nie użytkowanych 
łąk i pastwisk i realizacja 
tych zamierzeń jeszcze wio 
sną tego roku. Podobnych 
rezultatów oczekuje się, 
przynajmniej częściowo, 
po ocenie wykorzystania 
pomieszczeń budowlanych 
dla celów produkcji zwie­
rzęcej w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych. 
Uwzględni się przy tym 
stan techniczny budynków.

Przegląd powinien także do­
starczyć informacji nt. zawo­
dowego przygotowania rolni­
ków oraz zamierzeń i sposo­
bów podnoszenia kwalifikacji 
Szczególne znaczenie ma ta 
sprawa w odniesieniu do mło­
dzieży wiejskiej. Określi się 
też rozmiary koniecznych 
przedsięwzięć celem bardziej 
intensywnego kształcenia mło 
dzieży i dorosłych, z uwzględ­
nieniem wniosków dotyczą­
cych doskonalenia oświaty rol­
niczej.

Tematyka obejmie też takie 
sprawy jak m. in. zapewnie­
nie wykonawstwa w budowie 
dróg i ulic oraz sposobv ich 
utrzymania w dobrym stanie. 
Przewidziano wreszcie ocenę 
realizacji obiektów inwesty­
cyjnych planu terenowego, 
związanych z produkcją rolni­
czą i obsługą rolnictwa, bądź 
tych, które mogą być wyko­
rzystane na te cele.

W wyniku tego gospo­
darskiego przeglądu pow­
staną gminne programy 
działania oraz zbiorczy pro 
gram wojewódzki. Na ich 
wartość złoży się skrupu­
latność, wiedza, inicjatywy 
oraz twórcze koncepcje 
i wnioski zaangażowanych 
w tę pracę ludzi. Równo­
cześnie bardzo wiele zale­
żeć będzie od pomocy 
i współpracy z nimi tych. 
którzy przecież znają swój 
teren i jego problemy naj­
lepiej: od działaczy PZPR. 
ZSL. kółek rolniczych, 
KGW, sołtysów, pracowni­
ków wszystkich społecz­
nych organizacji i instytu­
cji, od całego gminnego 
i wiejskiego aktywu.

Prawidłowe, wnikliwe 
przeprowadzenie przeglą­
du, a następnie odpowied­
nie opracowanie progra­
mów działania ma dla dal­
szego rozwoju gmin zna­
czenie ogromne. Trzeba 
jednak już dziś pamiętać 
o tym, że jest to wstępna 
część zadania. Bowiem naj 
lepszy nawet program moż 
na zaprzepaścić, jeśli u- 
miejętnie, konsekwentnie i 
w porę nie wprowadzi się 
go w życie.

Fragment lubelskiej starówki. CAF - Jaśkiewicz

Tylko stocznie Polski 
i USA - „na plusie”
W końcu ub. r. światowy 

portfel zamówień na statki o- 
siągnął poziom najniższy od 
czerwca 1969 r. Według danych 
Lloyd’s Register of Shipping, 
łączny stan zamówień w stocz 
niach światowych wynosił na 
31 grudnia 1976 r. S3 373 tys. 
BRT, tj. o ponad 7 min ton 
mniej niż wynosiły one trzy 
miesiące wcześniej. Przypo­
mnijmy, że w szczytowym o- 
kresie koniunktury stocznio­
wej, w marcu 1974 r. portfel 
zamówień stoczni światowych 
wynosił 133,4 min BRT. Łącz­
ne zamówienia złożone w sto­
czniach w ciągu ub. r. sięgały 
zaledwie 13 min ton pojemno­
ści.

W tabeli 14 największych pro 
ducentów statków prowadzi 
nadal Japonia, która posiada 
zamówienia na statki o łącz­
nym tonażu 18,2 min BRT. W

Na tropie nie wykorzystanych rezerw
PONAD 180 egzempla­

rzy bardzo zróżnico­
wanego sprzętu budo 

wlanego, przeszło 440 sa­
mochodów (w tym samych 
wywrotek 150), 95 żurawi, 
60 koparek, 25 spychaczy: 
wszystko to razem brzmi 
imponująco, ale... Samych 
koparek jest 8 typów — 
polskich, radzieckich, ru­
muńskich; żurawie czyli 
dźwigi są produkcji krajo­
wej i czechosłowackiej, a 
w podtypach samocho­
dowych jest osiem rodza­
jów. Co roku fabryki w 
Starachowicach i w Lubli­
nie wypuszczają unowocześ 
nione samochody, jednakże 
przy ich naprawach lub re 
montach nie można korzys 
tać z dotychczas produko­
wanych podzespołów. I 
wreszcie do tych wszyst­
kich trudności, z jakimi bo 
ryka się Przedsiębiorstwo 
Sprzętowo - Transportowe 
Budownictwa Rolniczego w 
Pruszczu Gdańskim docho­
dzi zasięg jego działania: 
ma ono około 20 kontrahen 
tów, począwszy od Branie­
wa po Lęborskie oraz od 
Kwidzyńskiego po Puckie.

W czasie rozmów oraz w 
liście PSTBR, nadesłanym 
do naszej redakcji po ar­
tykule. krytycznie oceniają 
cym współdziałanie tego 
przedsiębiorstwa w stycz­
niu i lutym br. z PBRol. 
w Nowym Dworze Gdańs­
kim wyczuwa się, że prusz 
czańskiemu PSTBR równie 
dotkliwie doskwiera pewna 
anonimowość jego działa­
nia. Bowiem np. PBRol. 
lub wytwórnia betonów czy 
żwirownia wskazując na re 
alizację swych produkcyj­
nych zadań, traktują je, 
jako własny sukces, cho­
ciaż — jak mnie w Prusz­
czu przekonywano — co 
najmniej połowa splendoru 
należy się PSTBR, bowiem 
JEGO transport, JEGO 
sprzęt i JEGO ludzie, wy­
konali wiele prac tyle, że 
na zlecenie i za środki któ 
regoś % tych przedsię­
biorstw.

NIE przekonało mnie 
w pełni to stwierdze­
nie, bowiem gdzieś 

tu chyba zatarła się grani­
ca pomiędzy dość partyku­
larnie rozumianym włas­
nym interesem i jego ob­
roną, a szyldem, zawiera­
jącym hasło „racjonalne wy 
korzystanie sprzętu”. Zada 
nia obu stron sprecyzowa­
no przecież wyraźnie: 
PSTBR jest przewoźnikiem 
i odpłatnym wykonawcą o- 
kreślonych robót sprzęto­
wo - montażowych, zaś 
PBRol. winno budować do­
brze i do tego coraz pow­
szechniej stosować przemy 
słowe metody. Splendor, a-

pozostawić go na miejscu? 
Z reguły stosuje się to 
drugie rozwiązanie, choć 
sprzeczne jest ono z prze­
pisami, lecz podyktowane 
życiową praktyką. Stwarza 
to jednak potencjalne źró­
dło nadużyć i demoraliza­
cji (nie wspominając o in­
nych uchybieniach), ale ta 
ka jest jakoby cena na o- 
gół powszechnie aprobowa­
nego budowlanego ryzyka. 
Budowlani unikają podob­
no robienia większych za­
pasów budulca na swych 
placach, przedkładając nad 
to dowóz materiałów 
wprost na miejsce budo­
wy; ale przy byle awarii

A. Stanisławski

le także i krytyka wraz z 
jej konsekwencjami zaw­
sze spadają na barki ge­
neralnego wykonawcy, któ 
ry jest głównym organiza­
torem budowy, on też po­
dejmuje pełne ryzyko 
przedsięwzięcia w różnych 
jego wymiarach.

Nie oznacza to jednak, że 
moi pruszczańscy rozmów­
cy z PSTBR w wielu in­
nych sprawach, odnoszą­
cych się do współpracy z 
peberolami, nie mieli racji. 
Oto np- budowa dróg do­
jazdowych, która ęhoć po­
winna być — najczęściej 
nie jest następną pozycją 
w rubryce „realizacja”, za­
raz po ułożeniu podziem­
nej sieci kanalizacyjno- 
wodno-energetycznej. Podo 
bnie jert z wytyczeniem na 
budowach i oznakowaniem 
placów na składowanie pre 
fabrykatów, żwiru, pospół- 
ki i innego budulca. Jest 
za to dylemat: kiedy pra­
cujący na dwie zmiany 
transport PSTBR dowiezie 
późnym popołudniem lub 
wieczorem, na pusty i nie 
oświetlony plac budowy 
kolejny ładunek, to — z 
braku choćby dozorcy — 
kierowca winien ładunek 
odwieźć do bazy (taki jest. 
przepis) czy też zaryzyko­
wać i bez pokwitowania

transportowej powoduje to 
ogromne komplikacje.

BYWA i tak, że oka­
zały obiekt jest goto­
wy, jedynie brak do 
niego drogi dojazdowej, któ­

rą realizuje się w ostatniej 
kolejności: a przecież przez 
te bezdroża muszą przed­
tem dotrzeć z materiałami 
budowlanymi samochody 
PSTBR. Jak twierdzi kie­
rownictwo PSTBR — w no 
wodworskim PBRol. z regu 
ły najnierw układa się dro­
gi dojazdowe, a potem do­
piero się buduje obiekty, 
lecz nie wszędzie jeszcze 
tak jest.

Jednak do szczególnie do 
kuczliwych PSTBR zalicza 
brak części zamiennych pra 
wie do wszystkich maszyn, 
sprzętu i samochodów. Jest 
w przedsiębiorstwie np. 13 
dziesieciotonowych wywro­
tek „Skoda”, okrągłą dobę 
wożących żwir. Tymcza­
sem żadne zakłady nie do­
konują kapitalnego remon­
tu tych samochodów. W 
tej sytuacji co można — 
robi się na miejscu w Pru­
szczu, we własnych warsz­
tatach, obecnie np. przy­
mierza się do „Skody” li­
cencjonowane silniki „Ley 
landa". Ulokowanie zaś w 
którymś z wyspecjalizowa

Nowq półtorahektarowq szklarnię otrzymała ostatnio Stacja Hodowli Roślin w Wo- 
gańcu, zaopatrujqca w kwiaty i warzywa woj. włocławskie. Trwa montaż mrożonek 
i urządzeń laboratoryjnych, kończy się też wyposażenie pomieszczeń pomocniczych. 
Zanim kompleks produkcji kwiatów i warzyw będzie w całości gotowy, postanowio­
no wykorzystać stojqce już szklarnie do upraw pomidorów. Jeszcze wiosnq rynek 
województwa otrzyma dzięki temu około 150 ton, a jesienlq — 40 ton świeżych po­
midorów. Na zdjęciu: szklarnia w Wagańcu. CAF — Źołnowski

Szeroki zakres technicz­
nych zainteresowań mło­
dych stoczniowców oraz 
ich zaangażowanie w roz­
wiązywanie trudnych i 
skomplikowanych zagad­
nień związanych z budową 
statków, znajduje swoje 
odbicie w udziale młodzie­
ży w ruchu racjonalizator­
skim. W Stoczni im. Komu 
ny Paryskiej na 911 wnio­
sków racjonalizatorskich 
zgłoszonych w ub. r., 258 
wpłynęło w ramach Tumie 
ju Młodych Mistrzów Tech 
niki. Jedną piątą stanowiły 
debiuty. Wśród 158 mło­
dych racjonalizatorów, któ-

6 min zł przysporzyli stoczni
młodzi racjonalizatorzy

rzy byli autorami tych pro 
jektów, prawie jedną czwar 
tą stanowili robotnicy. < 

Zaszczytny tytuł Młode­
go Mistrza Techniki Stocz­
ni im. Komuny Paryskiej 
roku 1976 zdobył Feliks 
Czortek, starszy mistrz z 
wydziału K-l, którego pro 
jekt racjonalizatorski przy 
sporzył ponad 730 tys. zł 
efektów. Wniosek dotyczył

zmiany formatu blach na 
drugim z kolei 118-tysięcz 
niku typu OBO. Drugie 
miejsce zajął inż. B. Mila­
nowski ze służby główne­
go energetyka, natomiast 
dwa trzecie miejsca przy­
padły mgr. inż. M. Wierz­
bickiemu i E. Kułakow­
skiemu z wydziału K-2 o- 
raz mgr. inż. W. Wawrzyn- 
kowskiemu z K-L

W grupie projektów ra- 
cjpnalizatorskich zgłoszo­
nych w ramach funkcji o- 
kreślanych obowiązkami 
służbowymi, palma pierw­
szeństwa przypadła inż. J. 
Nahajowskiemu oraz inż. 
Edmundowi Piórowi z dzia 
łu konstrukcji oprzyrządo- 
wań.

Wśród debiutantów pier­
wsze miejsce zajął inż. A.

Główczewski z wydziału 
PKT.

Zakładowa komisja
TMMT przyznała ponadto 
nagrody w formie wyróż­
nień za aktywność przeja­
wiającą się w największej 
Ilości wniosków racjonali­
zatorskich złożonych w cią 
gu roku oraz za najlepszy 
projekt zgłoszony przez ro­
botnika. Przypadły one G. 
Pobłockiemu z wydziału 
K-l oraz R. Komosińskie- 
mu ze Służby Głównego 
Energetyka.

Efekty uzyskane przez 
stocznię dzięki młodym ra­
cjonalizatorom wynoszą ok.
6 min zL (sta)

nych zakładach w kraju do 
kapitalnego remontu 15-to- 
nowej wywrotki „Kraz” 
jest rzadkim wydarze­
niem, mimo że wytrąca to 
samochód z eksploatacji 
przez co najmniej 3 mie­
siące. Możliwość zakupu 
części i podzespołów poz­
woliłaby we własnym war 
sztacie dokonać naprawy 
i to w okresie do 3 ty­
godni.

DOCIĄŻ PSTBR jest 
dużym przedsiębior 
stwem, to jeszcze do 

niedawna nie figurowało 
na liście hurtowych odbior 
ców części do „Jelcza”. Ni­
by coś się zmienia na lep­
sze. ale znowu minęły się 
w czasie decyzje. W tym ro 
ku PSTBR wprawdzie zna 
lazło się na owej liście hur 
towników. jednakże z reali 
zacją przywileju jest cięż­
ko, bowiem działa nieubła­
gany przepis obligatoryjne­
go, parokwartałowego wy­
przedzenia w składaniu za 
potrzebowania na części i 
podzespoły. Natomiast naj­
częściej są potrzebne przed 
nie osie, skrzynie b.egów 
czy tylne mosty i choć są 
one produkowane u nas, w 
kraju — to jednak ich nor 
malne otrzymanie nada) na 
leży do rzadkich iakłów.

W jaki więc sposób w 
tej sytuacji przecię 
tnie dwie trzecie ca 

łego sprzętu i parku samo­
chodowego przedsiębiors­
twa jest w stałej gotowoś­
ci technicznej i eksploata­
cyjnej? Moi rozmówcy w# 
PSTBR dyplomatycznie uni 
kają sprecyzowania jasnej 
odpowiedzi, choć dają do 
zrozumienia, że w znacz­
nym stopniu działa tu 
„prawo telewizyjnej „Usz 
czelki”. Do tego dochodzi 
troska o zapewnienie jak 
najwłaściwszej eksploatacj 
sprzętu i taboru. Oto np 
na 40 punktach wyładunko 
wych PSTBR rozładowuje 
rocznie 13 tysięcy (z regu 
ły przez PKP nie awizowa 
nych) wagonów kolejo 
wych, i choć w punktach 
tych dominuje wyładunek 
ręczny, bowiem jego zme 
chanizowanie ciągle pozo­
staje w sferze dyskusji, to 
przecież w tym roku, spo 
śród ponad 1700 wagonów 
obsłużonych, tylko 11 zosta 
ło przetrzymanych ponad 
ustalony czas postoju. Dla­
czego dla odbiorcy zagrani 
cznego cegielnie ładują ce 
gły na paletach, a dla kra­
jowego odbiorcy luzem, co 
ogromnie utrudnia rozładu 
nek? — pytają w pruszczań 
skim PSTBR, dlaczego nie 
stosuje się sztaplarek do 
wyładunku worków z ce­
mentem, lecz trzeba nosić 
je na plecach? Dostawcy za 
granicznego sprzętu lub sa 
mochodów najpierw prze- 
szkalają operatorów i kie­
rowców z Pruszcza w ich 
obsłudze (nie nadających 
się potrafią zdyskwalifiko­
wać) — i dopiero potem do 
puszczają do ich eksploata 
cji; dlaczego nie robią te­
go polscy konstruktorzy i 
producenci unowocześniane 
go sprzętu? Wszystko tonie 
ułatwia ludziom pracy, nie 
czyni jej lżejszą. Ma to ró­
wnież wpływ na brak sta­
bilizacji kadry: po prostu 
ludzie zaczynają poszuki­
wać „łatwiejszych” przed­
siębiorstw, lepszych warun 
ków socjalnych na placach 
budowy, unikając przy tym 
wędrownego trybu życia, 
jak w PSTBR. Od spraw­
nego transportu wiele zale­
ży, zwłaszcza w przemyśle 
budowlanym. Zapewnienie 
mu niezbędnych ku temu 
warunków, na któ”e mają 
wpływ nie tylko wytwór­
cy sprzętu i potrzebnych 
do niego części zamien­
nych, ale także wszystkie 
ogniwa pracujące na rzecz 
budownictwa, zwłaszcza pro 
ducenci materiałów — to 
uruchomienie ogromnych 
rezerw organ izacyjno-pro- 
dukcyjnych.

stosunku do poprzedniego roku 
zamówienia w stoczniach ja­
pońskich zmniejszyły się jed­
nak o 2,1 min BRT. Na dro­
gie miejsce w światowej tabe­
li wysunęły się Stany Zjedno­
czone (dzięki wprowadzenia 
protekcjonistycznej polityki 
wobec własnych stoczni), któ­
re mają w portfelu 4,7 min 
BRT (o ponad 87 tys. BRT 
więcej niż przed rokiem). Szwe 
cja z zamówieniami na 4 min 
BRT spadła na trzecie miej­
sce (straciła blisko 800 tys. 
BRT), a dalej plasują się Hisz 
pania, Brazylia Francja, Wiel­
ka Brytania (zamówienia w 
stoczniach brytyjskich zmniej­
szyły się o 1,3 min BRT!), 
RFN i na dziewiątym miejscu 
listy — Polska.

Nasze stocznie z końcem ro­
ku posiadały — wg Lloyd’s Re­
gister — w budowle statki o 
pojemności 8S9 tys. BRT, a łącz 
ny portfel zamówień sięgał 
1940 tys. BRT. Stanowi to 
przyrost 120 tys. BRT w po­
równaniu ze stanem sprzed ro­
ku. Pod względem aktualnej 
„grubości portfela” zamówień, 
polskie stocznie wyprzedzają 
Włochy, Danię, Finlandię, Po­
łudniową Koreę i Norwegię. 
Tak więc kurs na specjaliza­
cję, produkcję statków różno­
rodnych i skomplikowanych 
technicznie — obrany kilka lat 
temu przez kierownictwo ZPO 
— owocuje do dziś ni* tylko 
utrzymaniem, ale nawet wzro­
stem zamówień. <JAF)

Marynarskie
zobowiązania
Z okazji zbliżającego się 

święta pierwszomajowego 
załogi statków Polskich Li­
nii Oceanicznych podejmu­
ją i realizują okolicznościo 
we zobowiązania.

I tak załoga m/s „Wester 
platte” zaoszczędziła około 
3800 dolarów dzięki temu, 
że nie zamawiała holowni­
ka, pilota, brygady rozła- 
dunkowo- - sztauerskiej i 
przyspieszyła o dobę wyjś­
cie statku w dalszą podróż. 
644 godz. pracy pozaobowią 
zkowej zadeklarowała zało 
ga statku „Oleśnica”. 1100 
godz, marynarze m/s„Wia- 
dysławowo”. 3800 godz. — 
m/s „Kraszewski”. 55 godz. 
m/s „Chełm”. Załoga pokła 
dowa na m/s „Bolesław 
Prus” postanowiła włas­
nymi siłami rozmontować 
105 samochodów 33 kopar­
ki gąsienicowe. 63 czerpaki 
koparek oraz 165 ton che­
mikaliów. Z kolei załoga 
maszynowa tego statku 
przeprowadzi remont gene 
rainy pierwszego układu sil 
nika głównego, a hotelowa 
wykona or a me wszystkich 
pokrowców, firan i zasłon 
na statku. Marynarze m/s 
„Reymont" orzewidzieli pra 
ce pozaobowiazkowc'w li­
czbie *7,31 god-z. a m/s „Mie­
szko F’ — 2160 god,-. oraz 
zaoszczędzenie 1200 dola­
rów z racji nieskorzysta­
nia z przysługuiących zało 
dze usług motorówki na re 
dzie portu w Guante.

ń.

Spadkobiercy
poszukiwani
Dziś zamieszczamy kolejną 

listę osób zmarłych za grani­
cą, które pozostawiły różnej 
wysokości spadki. Wydział 
Spadków Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w Warszawie 
poszukuje spadkobierców tych 
osób.

BEZPAŁKO Jarosław Jerzy, 
ur. w 1929 r. na Ukrainie, 
zmarł 26.2. 1970 r. w Toronto 
(Kanada) jako kawaler. Poszu­
kuje się rodziców względnie 
rodzeństwa zmarłego.

BIAŁOWĄS Szymon, ur. 23. 
10. 1900 r. w Ihrowicy, woj. 
Tarnopol, zmarł 19. 5. 1976 r. w 
Vancouver (Kanada). Poszuku­
je się rodziny zmarłego.

BROFMAN Max, ur. 10. 4. 
1901 r. w N. Jorku, s. Morrisa 
(Mosze) i Sary z d. Iłochman. 
Ojciec spadkodawcy urodził 
się 19. 3. 1868 r. w Kraśniku 
Lub. lub Zaklikowie, matka — 
14. 11. 1873 r. w Zaklikowie. Po­
szukuje się rodziny spadko­
dawcy.

CYBULSKI Roman, ur. 30.3. 
1896 r. w m. Sokół Bobiatyń, 
zmarł 31.7. J97S r. w Kana­
dzie. Poszukuje się żony — Ró­
ży Cybulskiej, wzgl. innych 
krewnych.

DĄBROWSKI Michał, ur. 15. 
10. 1901 r. w m. Krasne (brak 
danych dot. rodziców), zmarł 
26.11. 1971 r. we Francji, po­
zostawiając spadek, poszukuje 
się spadkobierców zmarłego.

FAŁAT Józef, ur. 19.4. 1919 
r. w Stopnicy, s. Stanisława i 
Zofii z d. Cyganik, zmarł 19. 
3. 1975 r. we Francji pozosta­
wiając spadek. Poszukuje się 
żony. dzieci, rodziców zmarłe­
go, którzy mogą ubiegać się 
o zachowek.

FLAK Stanisław Dionizy, nr. 
9.10. 1913 r. w Moczydle pow. 
Chrzanów, zmarł w Nowej Ze­
landii pozostawiając zapis na 
rzecz brata, Jana Flaka, który 
miał rzekomo zamieszkiwać w 
Krakowie. Poszukuje się Jana 
Flaka wzgl. inne osoby upraw­
nione do spadku.

FUCHS Józef, ur. 13.4. lub 
13. 5. 1889 r. w m. Brzezany, 
woj. Tarnopol, zmarł 5.6. 1976 
r. w Wielkiej Brytanii, pozo­
stawiając niewielki-- spadek. 
Poszukuje się spadkobierców 
zmarłego.

GOLDSTEIN Ewa z d. Levy, 
ur. 2. 5. 1892 r. w Warszawie, 
c. Morrisa i Racheli, zmarła 
23. 1. 1974 r. w Wielkiej Bry­
tanii pozostawiając niewielki 
spadek. Poszukuje się spadko­
bierców.

GUZ Jan Wasyl, ur. 26.11. 
1906 r. w Borkach, s. Maksy­
miliana i Natalii, zmarł 17.9. 
1976 r. w Kanadzie. Zmarły był 
stanu wolnego. Poszukuje się 
spadkobierców.
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Rozpoczęła się co­
roczna akcja zadrze­
wiania i zakrzewia, 
nia, trwająca z reguły ca­

ły kwiecień. Biorą w niej 
udział także uczniowie 
szkół trójmiejskich różne­
go typu, którzy pracują 
głównie przy zadrzewianiu 
i zakrzewianiu parków i 
skwerów oraz przy planto­
waniu terenów w nowych 
osiedlach, gdzie powstaną 
wkrótce zieleńce.

Młodzież szkolna w ra­
mach tradycyjnych, kwiet­
niowych Dni Lasu, bierze 
także udział w akcji „Mo­
rena”; pracuje ofiarnie przy 
zadrzewianiu wytyczonych 
pasów, przeznaczonych pod

zieleń. Część młodzieży u- 
czestniczyć poza tym bę­
dzie w corocznie prowa­
dzonej przez Zarząd Woje­
wódzki Ligi Ochrony Przy. 
i'ody akcji „Hel”, która 
rozpocznie się pod koniec 
bieżącego miesiąca. Ma o. 
na na celu m. in. zakrze­
wianie wydm nadmor­
skich, w obronie przed 
wdzierającymi się coraz 
bardziej na ląd falami Bał­
tyku.

Na zdjęciu: dzieci i mło­
dzież szkoły nr 90 przy 
plantowaniu terenów wo­
kół nowego osiedla miesz­
kaniowego na Zaspie.

Fot. W. Nieżywiński

Świąteczne spotkanie 
nauczycieli emerytów
Sekcja opiekuńcza ogni­

ska emerytów i rada za­
kładowa Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego i tym 
razem nie zapomniały o 
swych podopiecznych. Tak 
jak co roku opiekunki nau­
czycielek i nauczycieli eme 
rytów, ludzi w bardzo po­
deszłym wieku, zorganizo­
wały uroczyste śniadanie 
w świąteczną niedzielę dla 
samotnych koleżanek i ko­
legów.

Spotkanie nauczycielek i 
nauczycieli emerytów od­

było się w klubie ZNP we 
Wrzeszczu. Po tradycyjnym 
śniadaniu obdarowani oni 
zostali pięknymi pisanka­
mi. Następnie wszyscy wy­
razili ochotę obejrzenia 
programu telewizyjnego. Bo 
trzeba wiedzieć, że ognisko 
emerytów we Wrzeszczu o_ 
trzymało kilka miesięcy te­
mu telewizor kolorowy. Od 
tego czasu sala telewizyjna 
jest częstym miejscem spot 
kań nauczycieli emerytów.

(zd)

Apteki też nie „od macochy1
W firmowych sklepach 

gdańskiego „Herbapolu” 
można dostać z reguły nie 
mai wszystkie rodzaje zio 
łowych herbat w fixach 
oraz innych ziół leczni­
czych. Niestety, nadal 
wciąż jeszcze nie popra­
wia się zaopatrzenie w 
zioła trójmiejskich aptek, 
które narzekają, że niemal 
z reguły otrzymują tylko 
część zamówionego asorty­
mentu. Tak jest na przy­
kład w przypadku apteki 
przy ud. Mickiewicza we 
Wrzeszczu. Zamówienia jej

(dotyczące ostatnich czte­
rech miesięcy ub. roku) zło 
żonę na rumianek w opa­
kowaniach 20-gramowych 
nie zostały zrealizowane w 
ani jednym procencie, zaś 
w tym samym czasie za­
miast 2700 opakowań po 10 
gramów, apteka otrzymała 
tylko 300. To samo dotyczy 
rumianku w fixach. szał­
wii i lipy.

Wydaje się, że należało­
by nieco „sprawiedliwiej” 
rozdzielać zioła. Bo apteki 
też nie są przecież „od ma­
cochy”. — (ł)

Międzynarodowa rewia na lodzie
Jak już informowaliśmy do 

Gdańska przyjeżdża z nowym 
rewelacyjnym programem a’ 
merykańska rewia na lodzie. 
Największą atrakcją tegoro­
cznego programu tej rewii 
będą występy jednej z gwiazd 
współczesnego łyżwiarstwa fi­
gurowego, mistrza olimpijskie* 

go, trzykrotnego mistrza świa­
ta i czterokrotnego mistrza 
Europy, reprezentanta Czecha 
Słowacji — Ondreja Nepeli. 
Zobaczymy także wielu innych 
znakomitych solistów, m. in. 
Jeri Tucker, Milosa Mana, 
Alaina Herrninjarda I Susan 
Michaud oraz kilkudziesięcio­

osobowy zespół baletowy skla 
dający się z łyżwiarzy repre­
zentujących blisko dwadzieś­
cia krajów świata w tym tak­
że Polskę

Tegoroczny program HO­
LIDAY ON ICE opracował < 

wyreżyserował Ted Shuffle - 

były partner, a potem choreo­
graf niezapomnianej Sonii 
Henie.

Występy odbędą się w hali 
„Olivii” w dniach 16 — 24 
bm. Bilety nabywać możno 
tv kasach ,.Orbisu", a zamó­
wienia na bilety zbiorowe 
przyjmuje BART w Sopocie 
(Chopina' W),

Kjmuiarto I wiedzieć
• Dzid o godz. 17 w Klubie 

GTPS w Gdańsku (Długa 57 
II p.) — koncert pt. „Karol 
Szymanowski — człowiek i 
dzieło”.

• W Klubie „Lastadia”
(Siedlce. Zakopiańska 40) —
dziś o godz. 19 zakończenie 
kursu tańca towarzyskiego i 
premiera monodramu „Rajski 
ptak” w wyk, K. Żylińskiego.

• Dziś. o godz. 18 w siedzi­
bie GTN (Gdańsk. Grodzka 
12) — zebranie naukowe i 
sprawozdawczo-wyborcze Wy­
działu V Nauk o Ziemi GTN.

• W Klubie MPiK w Gdań 
sku (Ogarna 27) dziś o godz. 
18 prezentacja muzyki rozryw 
kowej.

• Dziś o godz. 18.30 przy ul. 
3 Maja 27 w Gdyni — pre­
lekcja kpt. ż.w R, Nawroc­
kiego pt. „Wenecja” z cyk­
lu ,.W obiektywie maryna­
rza”.

• Prelekcja pt. „Kultura ży 
cia seksualnego” _ dziś o go­
dzinie 18 w siedzibie Tow. 
Plan. Rodziny (Wrzeszcz, ul. 
Jaśkowa .Dolina 4 II p.).

• Tow. Przyjaciół Sopotu 
zaprasza dziś o godz. 19.30 do 
Pawilonu Sztuki (Powstańców 
Warszawy 14) na program mu 
zyczny „Dwie trąbki w due­
cie” w wyk. S. Pawłowskiego 
i J. Szadowiaka.

• W Klubie PAX (Mariacka 
48) dziś o godz. 18 — prelek­
cja mgr. E. Obertyńskiego pt. 
„Trójkąt bermudzkl — praw­
da i mity”.

0 Jeszcze dziś Klub ..Bał­
tyk” (Witomino, Narcyzowa 1 
teł. 24-12-91) przyjmuje zgło­
szenia na rozpoczynający się 
o godz. 17 kurs żeglarski dla 
dorosłych i młodzieży.

Wybrzeże gdańskie, szcze 
golnie w okresie sezonu 
letniego, odwiedzane jest 
każdego roku przez kilka 
milionów turystów — kra 
j owych i zagranicznych. 
Nic więc dziwnego, że za­
potrzebowanie na pamią­
tki jest duże i nie ma kło­
potu z ich zbytem. Ważne 
jest jednak to, by były 
one tanie, estetyczne i wy 
konane w sposób jak naj­
bardziej artystyczny.

Tego właśnie zadania 
podjął się zakład produk­
cyjny PTTK „Foto-Pam” 
w Sopocie, istniejący tutaj 
od 1989 r., który od tego 
czasu zmieniał wielokrot­
nie profil produkcji, by 
wypracować taki, aby zas- 
ookoil potrzeby najbar­
dziej wybrednego turysty. 
Uwypukliło się to szcze­
gólnie w 1971 r., po doko­
nanych zmianach organi­
zacyjnych i wyeliminowa­
niu z produkcji przedmio­
tów, nie mających żadnego 
związku z pamiątkarstwem.

W efekcie nastąpiła dśa-

Program rozwoju sieci istnieje, ale...

Kiedy Rumia doczeka się 
sklepów z prawdziwego zdarzenia?

Rumia znajduje się na ostatniej pozycji w 
kraju pod względem powierzchni sklepów przy­
padających na statystycznq głowę. W 30-tysięcz- 
nym mieście sq 43 sklepy uspołecznionego han­
dlu, niewiele ponad 20 punktów, takich jak kio­
ski i 2 składy, dokonujqce również sprzedaży. 
Przy tym rozmieszczenie ich jest bardzo nierów­
nomierne. Najbardziej poszkodowane sa dziel­
nice: Lotnisko, Szmelta, Janowo i Biała Rzeka.
Rumia nie ma w ogóle 

dużych, nowoczesnych skle 
pów, takich jak supersa­
my, domy towarowe. O- 
prócz kilku specjalnie po­
stawionych pawilonów, 
większość placówek pracu­
je w pomieszczeniach wy­
dzierżawionych od osób 
prywatnych. Przy tym ich 
stan techniczny ryemal w 
każdym przypadku jest nie 
zadowalający. Sklepy są 
ciasne — nie można w 
nich nawet zaprezentować 
towaru, nie mówiąc o za­
pewnieniu należytego po­
ziomu obsługi. Moderniza­
cja większości jest niemoż­
liwa, ze względu na lokali­
zację — w starych budyn­
kach.

Trudno więc mówić o po 
prawie w tym względzie, o 
wprowadzaniu nowoczesnej 
techniki handlu i jego or­
ganizacji w warunkach 
ciasnoty, rozproszenia, złe­
go stanu technicznego, wą­
skiej specjalizacji placó­
wek.

Według prognoz zagospo 
darowania przestrzennego 
aglomeracji gdańskiej, Ru­
mia liczyć będzie w 1985 r. 
40 tys. mieszkańców, a w 
1990 r. — czyli za 13 lat — 
50 700 osób.

Do tego czasu trzeba nad 
robić opóźnienia i zagwa­
rantować należytą obsługę 
spodziewanych 20 tysięcy 
nowych klientów rumiań- 
skiego handlu. I tylko ra­
dykalne działanie może do­
prowadzić do poprawy. Po­
legać ono musi na budo­
wie dużych, nowocześnie 
zorganizowanych placówek.

Został przez władze Ru­
mi opracowany program 
rozwoju sieci handlowej do 
1990 r. Znajduje się w nim 
dokładne wyliczenia po­
trzeb w poszczególnych 
branżach. W ślad za pro­
gramem poszły pisma do

metralna zmiana w pro­
dukcji, tym bardziej, że 
na Wybrzeżu od lat wy­
stępowały poważne zasoby 
drobnego i nie wykorzy­
stywanego dotąd burszty­
nu. A trzeba pamiętać, ze 
frakcje odpadowe burszty­

przedsiębiorstw handlo­
wych, by — odnajdując się 
w tymże programie — za­
proponowały terminy reali 
zacji nowych placówek. 
Nie ma przecież wcale w 
Rumi sklepu meblowego, 
jubilera, z zabawkami i ar 
tykułami sportowymi. Po­
trzebne są wyspecjalizowa­
ne sklepy z odzieżą dla 
dzieci, damską i męską — 
których również miasto 
nie ma. Podobnie jak bar­
dzo brakującego sklepu z 
częściami zamiennymi do 
samochodów, czy fotoop- 
tycznego. Ktoś powie: prze 
cięż niedaleko jest Gdynia. 
Wejherowo — można tam 
załatwić zakupy. Owszem i 
tak to się dzisiaj odbywa, 
ale wcale nie musi i nie 
powinno się jeździć po spra 
wunki kilkanaście kilome­
trów nadkładając czasu i 
drogi.

Adresaci pism, w więk­
szości zignorowali propozy­
cje władz Rumi. Ci, którzy 
odpowiedzieli ograniczyli 
się do stwierdzenia, że 
stan rzeczy jest im znany,

Śladem naszych artykułów
DWIE SPRAWY

Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Mieszkaniowej przy ul. Staro­
wiślnej w Nowym Porcie przy 
słało nam wyjaśnienie dotyczą 
ce dwóch krytycznych nota­
tek. w piśmie czytamy, że 
„...ościeżnica drzwiowa w 
mieszkaniu o'o. Jana Wolczyń- 
skiego, zam. w Gdańsku-Brze- 
źnie przy ul. Dunikowskiego 
9 B m. 1 została naprawiona 
przez Gdańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Miejskiego 
w ramach gwarancji”. Jedno­
cześnie PGM informuje, że po­
krywa ulicznej studzienki przy 
ul. Stryjewskiego (róg ul 
Zimnej) została zamontowana 
15 ub. miesiąca w godzinach 
popołudniowych. A więc w 
dniu ukazania się notatki stu­
dzienkę odpowiednio zabezpie­
czono fzdi

ce żadnego zastosowania, 
odtąd stały się cennym su­
rowcem w produkcji sze­
rokiego asortymentu pa­
miątek.

Od przeszło dwóch lat 
zakładem tym kieruje inż. 
Janina Rogaczewska, ab­

że nad nim ubolewają i że 
oczywiście chętnie zagospo­
darują... zbudowane stara­
niem miasta placówki.
Głównie zaś te, które staną 
w nowych osiedlach, w ra­
mach tzw. usług podstawo­
wych. No tak. ale wów­
czas zaspokojone zostaną 
potrzeby nowe. a co z za­
ległościami? Co będzie w 
starych dzielnicach?

W najbliższym więc cza­
sie chyba niewiele się po­
prawi. Centrala Rybna za­
biera się w tym roku do 
budowy pawilonu, ale uzu­
pełni on tylko lukę. która 
powstała po spaleniu się 
sklepu rybnego w roku u- 
biegłym. Spółdzielnia o- 
grodnicza jeszcze w bieżą­
cym roku planuje wymie­
nić stary kiosk na pawilon. 
W trakcie załatwiania jest

zakup typowego pawilonu 
enerdowskiego dla „Spo­
łem”, która prowadzić tu 
ma sprzedaż 1001 drobiaz­
gów. I to właściwie wszyst 
ko. Bez rewelacji, wręcz 
bardzo skromniutko.

Siła nabywcza ludności 
Rumi jest duża! Świadczą 
o tym obroty w tutejszych 
sklepach. A przecież wielu 
poważnych zakupów (me­
ble, samochody itd.) miesz­
kańcy dokonują poza swo­
im miastem i nie są one 
ujęte w odrębnych staty­
stykach.

Przy stagnacji w rozwoju 
sieci handlowej i jedno­
czesnym przyroście ludno­
ści Rumi, zwiększać się 
będzie dysproporcja między 
podażą i nie zaspokojonym 
popytem na towary.

J. G.

Ważna i pożyteczna rola
jednostek samoobrony

W stoczniach i przedsiębiorstwach przemysłu okrę­
towego działa 50 jednostek obrony cywilnej. Formacje 
te, oprócz szkolenia i przygotowywania się do działań 
na wypadek zagrożenia, spełniają bardzo ważne funk­
cje w zabezpieczaniu zakładów przed pożarami, usu­
waniu skutków klęsk żywiołowych i prowadzeniu róż­
nych prac społecznie użytecznych.

Do tych ostatnich należy 
przede wszystkim porząd­
kowanie terenów zakładu, 
prace rozbiórkowe, sadze­
nie drzew i krzewów upięk­
szających otoczenie zakła­
dów. Drużyny płetwonur­
ków zajmują się nodwodny 
mi pracami produkcyjnymi, 
takimi iak wydobvwanie 
zatopionego sprzętu, kon­
serwacja podwodnych urza 
dzeń dokowych itp. Służba 
medyczno-sanitarna, zwła­
szcza na drugiej • zmianie 
oelni dyżury w halach pro 
dukcyjnych. Warto podkre­
ślić. że w ubiegłym roku w 
ramach ćwiczeń i doraź­
nych akcji, w których uczę 
stniczyły 24 jednostki sa­
moobrony. przepracowano 
w stoczniach i zakładach 
branży okrętowej blisko 33 
tvs. roboczogodzin o wartoś 
ci orzeszło 1 370 tys. zł.

Df» nr7nrluiar'Vf>h fnrma-

bezpieczy minimum warun 
ków potrzebnych do pra­
widłowego prowadzenia 
produkcji na skalę prze­
mysłową. Nie ma tu bo­
wiem obecnie zaplecza 
technicznego w postaci 
wzorcowni, narzędziowni

By nie zabrakło pamiątek
nu stanowiły 60 proc. w 
uzyskiwanych pokładach.

Oczywiście wprowadze­
nie dotąd nie znanej tech­
nologii przerobu drobnych 
bryłek bursztynu wyma­
gało odpowiedniego przy­
gotowania fachowego. Inż. 
Jerzy Jankowiak, dyrektor 
techniczny zakładu, opra­
cował więc technologię 
bursztynu klejonego żywi­
cą. co przyniosło bardzo 
dobre efekty. Odpady bur­
sztynu w postaci małych, 
drobnych bryłek, nie mają

solwentka Politechniki 
Gdańskiej.

Zakład zatrudnia 366 pra 
cowników, w tym 321 ko­
biet, z czego w pracy na­
kładczej 277. „Foto-Pam” 
dysponuje zakładem w 
Sopocie, Rumi i Wejhe­
rowie. Zakład sopocki 
ulegnie dalszej rozbudo­
wie i modernizacji, na 
co przeznacza się 10 
min zł. a co z ko­
lei pozwoli na zwiększenie 
produkcji. Rozbudowa te­
go zakładu w efekcie za-

itp. W nowo powstałym 
obiekcie zlokalizowana bę­
dzie głównie produkcja pa 
miątek ze srebra w połą­
czeniu z bursztynem. W 
przyszłości będzie to jeden 
z podstawowych profili 
produkcji tego zakładu.

Zadania, obejmujące mo 
dernizację zakładu w Ru­
mi w celu optymalnego 
wykorzystania powierzchni 
użytkowej, zostały w peł­
ni zrealizowane.

Rozwój zakładu, zatrud 
nienie dalszych osób, rea-

cji stoczniowych należą m. 
in. jednostki ze Stoczni Pół 
nocnej im. Bohaterów We­
sterplatte. Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina oraz „Ko­
muny” a w zakładach nro- 
dukcji wyposażenia — z 
„Kydrosteru” i gniewskiej 
„Famy”.

Podczas spotkania, które 
z okazji zakończenia ob­
chodów XXV-iecia obrony 
cywilnej odbyło sie w cen­
trali Zjednoczenia Przemy­
ślu Okrętowego. 33 zasłu­
żonych długoletnich człon­
ków jednostek samoobrony 
otrzymało srebrne i brązo­
we medale ..Za Zasługi dla 
Obronności Kraju”. Przo­
dującym zakładom i ko­
mendantom oddziałów sa­
moobrony przekazano dy­
plomy uznania dyrektora 
generalnego ZPO.

'«ta)

lizacja planów produkcyj­
nych w niemałym stopniu 
uzależnione są od dostaw 
surowca — odpadów” bur­
sztynu. Od 1974 r. nastą­
piły zmiany w zakresie 
wydobywania tego surow­
ca, a w wyniku trwają­
cych reorganizacji w tym 
zakresie, występuje zna­
czny spadek w ilościach 
uzyskiwanego bursztynu. 
Dostawy do zakładu obni­
żyły się średnio o 60 proc. 
Istnieje więc niedobór te­
go surowca, a dostawy np. 
ze strony PP „Jubiler” w 
grudniu ub. roku czy też 
w styczniu i lutym br. 
okazały się niewystarcza­
jące. Aby ..Foto-Pam” 
mógł zrealizować tegorocz­
ny plan produkcji, potrze­
ba ok. 2 ton bursztynu.

Dyrekcja „Foto-Pam” li­
czy więc na to, że dosta­
wy bursztynu zostaną zwię 
kszone, a do rąk milionów 
turystów dotrą pamiątki 
dużej wartości.

EUGENIUSZ MELECH

Co,gdzie, kiedy z
I Teatft> i

GDAŃSK, Opera, Straszny 
dwór, g. 16 (szkolne). Teatr 
„Wybrzeże”, Wesele, g. 18.

SOPOT, Kameralny, — Noc 
trybad. g. 19.

GDYNIA. Muzyczny, Ma- 
chiavelli, g. 19.15. Dramatycz­
ny — Egzamin, g. 19.

ELBLĄG. Dramatyczny —• 
Zloty chłopak, g. 19.

i-i HTSEl
W Gdańsku Narodowe — 

remont; Historii Miasta Gdań 
ska, g. 10—16; Archeologiczne, 
g. 10—15; Pałac Opatów w O- 
liwie, g. 9—15.

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g, 11—18.

W Malborku Zamkowe, g. 
9—15,

W Kwidzynie, Zamkowe, g, 
9—15.

W Kartuzach Kaszubskie, g. 
9—16.

W Sztutowie Stutthof. godz.
8—15.

W Helu Rybołówstwa, godz, 
9.30—17.30.

W Sztumie Powiśla, g. 9—15. 
We Wdzydzach Kaszubski 

Park Etnograficzny, g. 11—14.

W Pucku Etnograficzne — 
g. 11-15.

W Wejherowie Piśmienni­
ctwa i Muzyki Kaszubsko- 
Pomorskiej, g. 8—15.

W Elblągu, g. 10—16.
W Rozewiu Latarnia Mor­

ska. g. 8.30—12 i 13—17.

[ Kina ]
GDAŃSK, Leningrad, Czło­

wiek z marmuru, poi., od 15 
lat, g. 16, 19.15. Kameralne.
Ikar, NRD, b/o, g. 15.30; Od 
siedmiu wzwyż. USA. od 18 1. 
g. 17.30, 20. Kosmos, Ryzy­
kant, USA, od 15 1., g. 16, 18. 
20. Drukarz — niecz. .Gedania, 
Szczury Paryża, fr., bez ogr., 
g. 16; Piętaszek i Robinson, 
ang., od 121.. g. 18. Piast — 
Romantyczna Angielka, ang.. 
od 18 1., g. 16.30. 19 Watra — 
Dom Harcerza, Kajtek i no­
wy braciszek, węg., bez ogr.. 
g. 16; Avanti, USA. od 15 1.,
g. 17.30. żak — Studyjne — 
Alicja już tu nie mieszka, 
USA. Od 15 1.. g. 15.45, 18,
20.15.

WRZESZCZ, Bajka. Stróż 
plaży w sezonie zimowym, 
jug., od 1,5 1., g. 10, 12, 14, 16. 
18, 20. Znicz, Człowiek z raarmu 
ru. poi., od 151. g. 14, 20.15; 
Premia, radź., od 15 1.. g. 
17.45, (seans zamknięty). Za­
wisza, Zbrodnia w klubie 
tenisowym, jug.. od 18 1., g. 
g. 16, 18 20.

OHWa. Delfin Karino, I i 
II cz., poi., bez ogr., g. 15.30; 
Eliksir młodości, rum., od 15 
lat, g. 18.30.

NOWY PORT, 1 Maja, We­
ronika w krainie czarów', rum., 
b/o, g. 16; Piętro wyżej, poi., 
od 12 1„ g. 18. 20.

SOPOT, Bałtyk, Gehenna, 
poi., od 12 1., g. 16; Kobieta 
w czerwonych butach, fr., od 
18 1., g. 18, 20. Polonia. Mała 
syrena, jap., bez ogr.. g. 11; 
Człowiek z marmuru, poi., od 
15 I., g. 13, 16. 19.30.

GDYNIA, Goplana. Niezawo­
dni przyjaciele, rum., b/o. g.
9; Człowiek z marmuru, poi., 
od 15 1., g. II, 14, 17, 20.15. 
Atlantic — Studyjne, Colar- 
gol na Dzikim Zachodzie, poi., * 
bo, godz. 14; Z przymruże­
niem oka, fr., od 18 1., g. 12;
Z filmem na ty: Rafferty i
dziewczyny USA, od 15 1. g. 
10. 15 30 (17.30 i 20 zamkn.).

OBŁUZe, Marynarz. West 
Side Story, USA, od 15 1„ g. 
17; Ktoś za drzwiami, fr., od 
18 1., g. 19.30.

ORŁOWO, Neptun, Łobuz, 
fr.. od 15 1.. g. 15. 17.30, 19.30.

GRABÓWEK, Fala, Cyrk w 
cyrku, czes., b/o, g. 15.30; Ry­
zykant, USA, od 15 1., g. 17.43, 
20.

CHYLONIA, Promień, Ale 
heca, radź., bez ogr., g. 15.30; 
Od siedmiu wzwyż. USA. od 
18 lat, g. 17.30. 19.30.

SWIBŃO. Barkas, niecz.
RUMIA, Aurora, Podróż Sind 

bada do Złotej Krainy, ang., 
b/o, g. 16; Zwydezca, radź., 
b/o. g. 18, 20.

OKSYWIE, Mewa. Drzewo 
bez korzeni, bułg., b/o, g- 19.

ŚRODA 

PROGRAM IV

Serwisy rybackie: 7.0fl. 12.22.

PROGRAM LOKALNY

6.30 — Studio Bałtyk, 12.05 
— Gmina, 12.25 — Oceany i 
passaty, 16.40 — Przegląd Ak­
tualności Wybrzeża, 16.55 —
Komentarz aktualny, 17.00 — 
Róża Wiatrów — temat: spra­
wy studenckie, 11.30—12.00, 
19.30—21.45 ~ Ogólnopolski pro 
gram stereo.

PROGRAM III
16.00 — Rzszyfrowujemy

piosenki. 17.00 — Ekspresem
przez świat, 17.05 — Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 — Salon ra­
diowy, 18.00 — Muzykobranie,
18.45 — Aktualności muzyczne 
z Paryża, 19.00 — Co wieczór 
powieść w wydaniu dźwięko­
wym, 19.35 — Opera tygodnia.
20.00 — Fonoteka folkloru,
21.00 — Divertimento, 22.08 — 
Gwiazda siedmiu wieczorów,
22.15 — Trzy kwadranse jaz­
zu, 23.05 — Czas relaksu.

I Telewizja]
ŚRODA 

PROGRAM I
6.00 — TV Technikum Rolni«*« 

— Fizyka

6.30 — TV Technikum Rolnicze 
— Uprawa roślin

9.00 — „Pociąg sanitarny” — 
ode. 2 filmu seryjnego prod, 
ZSRR (powt.)

12.45 — Radiowo-Telewizyjna 
Szkoła Średnia — Matematy­
ka

13.25 — Radiowo-Telewńzyjna 
Szkoła Średnia — Fizyka

15.25 — Nurt — Matematyka
15.55 — Program dnia
16.00 — Obiektyw
16.20 — Dziennik
16.30 — Telewizyjny klub se­

niora
17.00 — Zgadywanki obrazkowe 

— film z serii „Bod”
17.30 — Losowanie Małego Lot 

ka
17.45 — Camerata przedstawia 

znajomych z płyt
18.00 — Teleturniej — „Rozmo­

wa na migi”
18.35 — Skarby siódmego kon 

tynentu — film dok. prod, 
franc.

19.00 — Dobranoc
59.30 _ Wieczór z Dzienni­

kiem
2Ó.30 — Studio sport — spra­

wozdanie z meczu piłki noż 
nej POLSKA — WĘGRY

22.05 — Rodzina de Grey — 
nowela filmowa

22.55 — Dziennik •
PROGRAM II

15.25 — Język francuski
15.55 — Program dnia
16.00 — Notatnik kulturalny
16.15 — „Pociąg sanitarny” —

ode. 2 — film seryjny prod. 
ZSRR (powt.)

17.25 — „Atom gasi pragnie­
nie"

17.45 — „Rozbitkowie” — film 
seryjny prod. ang.

18.10 — „Liga pięciu”

18.40 — Panorama — mag. inf.
19 OO — Dobranoc J
19.30 — Wieczór z Dziennikiem
20.30 — „Przeznaczenie ma na 

imię Kamila” — film fab. 
prod CSRS

22.05 — 24 godziny
22.15 — Siadami Piastów śląs­

kich — „Brzeg nad Odrą” 
— film popularnonaukowy

22.45 — Jeżyk angielski
23.15 — Nurt — Matematyka

I Apteki 1
STAŁE DYŻURY NOCNE 

PEŁNIĄ:
Gdańsk — ul. Jaskółcza 16; 

Wrzeszcz — ul Zwycięstwa 
35, al. Grunwaldzka 30/32, 
Oliwa — ulica Bitwy Oliw- 
skiej 34, Przymorze -j ulica 
Obrońców Wybrzeża 2; Sopot 
ul. Grunwaldzka 64; Gdynia — 
ul Śląska 42.

Recepty na środki odurzają­
ce realizują apteki: Wrzeszcz,
al. Zwycięstwa 35; Przymorze 
— ul. Obrońców Wybrzeża 2: 
Sopot — ul. Grunwaldzka 64; 
Gdynia — ul. Śląska 42.

I Szpitalej
OSTRY DYŻUR PEŁNI

Szpital Wojewódzki w Gdań 
sku, ul, Świerczewskiego 1/6.

• • •

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdańsku

ul. Długa 84,85 (czynna całą 
dobę); — oddział w Gdyni 
przy ulicy 22 Lipca 44 w po­
niedziałki. wtorki, czwartki 
i piątki w godz. 19—7.
POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz, ul Zwy­

cięstwa 49 (czynne całą do­
bę):
• nagłe zachorowania — tel 

41-10-00 i 32-29-29
• pogotowie położniczo-gi­

nekologiczne — tel. 41-10-0« 
i 32-29-29

0 orzewozy chorych — telefon 
32-39-24

• nagłe wypadki — telefon
999

• inne zgłoszenia i Infor­
macje — telefon 32-36-14, 
Gdańsk-Oliwa. uł. Piastow­
ska 27 _ tel. 52-31-34

9 czynne w dni powszed­
nie w godz 14 30—7 30. a W 
niedziele, święta i wolne 
soboty — całą dobę; przyj­
mują wypadki i nagłe za­
chorowania z Gd.-Oliwy i 
Przymorza.

POMOC LEKARSKA 
W GODZINACH 
WIECZORNYCH

0 w godz 18.00 — 22.00 — w 
dni powszednie oraz niedzie­
le, święta i wolne soboty.
• w godz. 10.00 — 16.00 — 

czynne są poradnie między- 
rejonowe dla dzieci i dla 
dorosłych; stomatologiczne i 
gabinety zabiegowe w nastę­
pujących przychodniach rejo­
nowych Gdańska: ul. Jaskół­
cza 7/15 (dla ludności Gdań- 
ska-Sródmieścla, Dolnego Mia­
sta i Nowego Portu); ui. Lu- 
mumby 9 (dla ludności Oliwy
1 Przymorza) ul. Wasowskiego
2 (dla ludności Wrzeszcza)

Sygnały i odpowiedzi;

31^5*17
O Nie wiadomo, czy utrzy­

mujące się nadal intensywne 
chłody połączone z wiatrami, 
czy też niezbyt ostatnio solid­
na praca palaczy centralnego 
ogrzewania — dość, że pod­
czas wczorajszeqo dyżuru 
przeważały skarąi na dotkli­
we zimno panujące w miesz­
kaniach. Szczeąólnie doku­
czyło one ludziom w okresie 
świąt, kiedy wszyscy przeby­
wali w domach i — jak twier­
dza — musieli podgrzewać sie 
piecykami elektrycznymi, lub 
w najlepszym razie okrywać 
pledami, aby nie zamarznąć. 
Tak było m. in. w budynku 
przy ul. Krawieckiej 10 K w 
Gdyni.

Rozmawialiśmy w tej spra­
wie z administracją Spółdziel­
ni im. „Komuny Paryskiej”, do 
której dom należy. Okazuje 
się, że jest to budynek no­
wy, doDiero co zasiedlony i 
występujące kłopoty z oarze- 
waniem spółdzielnia zgłosiła 
natychmiast na piśmie do 
aeneralneqo wykonawcy — 
Gdyńskieao Przeds. Budow­
nictwa Mieszkanioweao — 
który ma obowiqzek zadbać 
o właściwe działanie wszyst­
kich urządzeń, w tym m. in.
0 działanie centralneqo oąrze 
wania. Wczoraj ponownie wy 
słano telefonoqram w tej 
sprawie. Mamy nadzieję, że 
wykonawca wywiąże się wre­
szcie ze swoich obowiązków
1 zapewni dostawę ciepła do 
mieszkań.
# Sygnały w sprawie zim­

na panujqceq^ od szeregu 
dni w mieszkaniach otrzyma­
liśmy także od lokatorów bu- 
dvnków przy ul. Wielkokackiej 
16 i 18 w Gdyni.

W administracji spółdzielni 
.Bałtyk" wyjaśniono nam, że 

w przedświąteczny piątek na­
deszło z Okreqoweqo Przeds. 
Enerqetyki Cieplnej wiado­
mość, iż nastąpiła awaria je- 
dneqo kotła, w związku z 
czym w mieszkaniach będzie 
zimno. Obiecano usunqć owa 
rię najpóźniej w sobotę. Tym­
czasem jej nie usunięto i do­
piero wczoraj nadeszła ko­

lejna wiadomość, że od rana 
rozpoczęto prace i już w po­
łudnie centralne powinno 
działać.
# Kolejna skarąa dotyczę, 

ca nieoąrzewania mieszkań 
nadeszła od mieszkańców ul. 
Żuławskiej 3 A na Oruni w 
Gdańsku. Mieszkańcy skarżę 
się, że już od szeregu dni 
kaloryfery w ich mieszka­
niach sa zupełnie zimne, o 
administracja wyjaśnia, iż 
przyczyna teqo jest przepro­
wadzany remont w kątłowni,

Z kolei i my połączyliśmy . 
sie z administraciq. Okazuje 
sie, że na uprzednie interwen • 
cje lokatorów wymieniono wy 
miennik ciepła, dzięki czemu 
do mieszkań zaczęła wreszcie 
docierać ciepła woda. Pech 
jednak chce, że z kolei nastq- 
piła awaria przewodów c.o„ 
pozalewane zostały bojlerów- 
nie i trzeba było wyłączyć o- 
ąrzewanie. Miejmy nadzieję, 
że fachowcy szybko uporają 

•się z naprawami i osiedlowa 
kotłownia znów zacznie dzia­
łać.

# Od dłuższeąo czasu bar 
dzo często psuje się winda 
w budynku przy ul. Bema 
29 C w Gdyni. Po zgłoszeniu 
następuję naprawa, winda 
działa 1 — 2 dni l historia 
znowu sie powtarza. Po przed 
świątecznei naprawie, znowu 
wczoraj, już od rana nie dzia­
łała.

Syqnaf ten przekazaliśmy 
Woi. Przeds. Robót Elektrycz­
nych i Dźwigowych. Ostatnie 
zgłoszenie natychmiast prze­
kazano konserwatorowi, o 
niezależnie od teqo obieca- '

' no nam zainteresować się 
przyczynq powtarzających się 
awarii.

Syqnały przyjmujemy co­
dziennie z wvjqtkiem sobót 
w qodz. 11—13.

LOTY
nad Trójmiastem *

Jak nas informują Pol­
skie Linie Lotnicze „Lot", 
pod koniec kwietnia wzno 
wionę zostaną niedzielne, 
15-minutowe przeloty nad 
Trójmiastem. Zgłoszenia 
grup przyjmowane są co­
dziennie w godz. 8—12, te­
lefonicznie pod nr 41-52-51 
wewn. 161.

Delegacja Komsomołu na Wybrzeże
Wybrzeże opuściła 20-o- 

sobowa grupa młodzieży z 
Obwodowego Komitetu 
Komsomołu z Leningradu. 
Przebywała ona na zapro­
szenie Zarządu Wojewódz­
kiego ZSMP w Gdańsku.

Goście uczestniczyli w 
dwudniowej konferencji i- 
deologicznej pod hasłem 
„Młodzież i Październik” 
Konferencja zajmowała się 
problematyką ideowo-po- 
litycznego wychowania 
młodzieży w świetle uch­
wał XXV Zjazdu KPZR 
i VII Zjazdu PZPR i była 
konkretnym krokiem w 
realizacji umowy o współ­
pracy. zawartej między or­
ganizacjami młodzieżowy­
mi z Leningradu i Gdań­
ska. W czasie obrad przed­
stawione zostały wzajemne 
przedsięwzięcia organizacji 
podejmowane na płasz­
czyźnie oddziaływania ide­
ologicznego wśród młodzie­
ży radzieckiej i polskiej.

Podczas kilkudniowego 
pobytu na Wybrzeżu kom­
somolcy z Leningradu spot 
kali się z młodzieżą woj 
gdańskiego. Zwiedzili stocz 
nię im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, Port Północny 
Zakłady Porcelany Stoło­
wej w Lubianie. Uczestni­
czyli w spotkaniach z ak­
tywem ZSMP Pucka, 
Chmielna, Starogardu Gd.. 
Kościerzyny.

Szczególnie serdeczm 
spotkanie odbyło si^ę w 
Wyższej Szkole Marynarki * 
Wojennej im. Boh. Wester- * 
platte, gdzie młodzież n- 
dziecką powitał konfead- 
mirał WSMW dr Witold 
Gliński. Goście radzieccy 
spotkali się ze studentami, 
zwiedzili m. in. sale wykh 
dowe i planetarium.

(JU)

Zgubiono-znaleziono
W Oliwie znaleziono zegarel 

męski na ulicy. Tel. znalazcy: 
52-36-80 do godz. 15.

Przy kiosku w Oliwie za« 
leziono klucze m. in. kluczył 
do samochodu. Tel. 52-344Ś 
(Oliwa, ul. Leśna 3 II p.). 4

6 bm. w autobusie linii IR 
w godzinach rannych znale­
ziono portmonetkę z pieniędz­
mi. Kontaktować się telefoa 
38-78-51 w godz. od 7—15.

Do p. Hajduka (zam. Gdańsfc 
ul, Kotwiczników 2V25 lub tel
31- 59-27) przy błąkał się pies ra­
sy chart syberyjski.

2 bm. znaleziono portmonet 
kę z pieniędzmi w autobus’! 
Unii 6 w Elblągu. Telefon
32- 20-51 9 wewn. 245 (Centrali 
Nasion).

8 bm. zaginął owczarek nie­
miecki (w kagańcu i kolczatce 
na szyi) na Płycie Redłow­
skiej. Uczciwego znalazcę pro­
simy o skontaktowanie się tel 
20-36-38.

POMOC LEKARSKA 
W NOCY

W godz. 22.00—7.30 w dni 
powszednie oraz w godz 16 00 
— 7.30 w niedziele, święta i 
wolne soboty czynne są na­
stępujące poradnie: uł. Jas­
kółcza 7/15 — poradnia ogólna 
1 dziecięca (dla ludności Gdaó 
ska-Sródmieścia. Dolnego Mia- 
'sta t Nowego Portu), ul Wa­
sowskiego 2 — poradnia ogól­
na (dla ludności Wrzeszcza 
Oliwy i Przymorza); porad­
nia stomatologiczna (dla lud­
ności całego m. Gdańska; 
poradnia laryngologiczna (dla 
ludności całego m. Gdańska) 
w dni powszednie od godz
18.00 — 7.30, a w niedziel« 
święta i wolne soboty od 
godz 7 30 (całą dobę), ul Lu- 
mumby 9 — poradnia dzie­
cięca (dla ludności Wrzeszcza. 
Oliwy i Przymorza)

Punkt Informacyjny o dzia­
łalności placówek służby zdro 
wja m Gdańska czynny od 
godz 7.00—22.00 w dni pow­
szednie. tel. 32-39-44
POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdynia, ul. Żwirki i Wigu­

ry 14. tel. 20-00-02 i 999 (ca­
łą dobę):
9 nagłe wypadki 
0 nagłe zachorowania 
0 Dyżury stomatologiczne — 

w dni powszednie — od go­
dziny 20 do 7. w wolne so­
boty l święta od godz. 
10 do 7.

Informacja medyczna w Gdy 
ni: telefon 21-35-35 (czynna
od godz. 7 do 21)

Poradnia Międzyrejonowa 
(ZOZ nr 2) - w Gdyni - ul 
Dzierżyńskiego 62 oraz Porad­
nia Międzyrejonowa (ZOZ m 
I) przy ulicy Wawrzyniaka 5 
czynne w każdą sobotę od

godz. 18—22. w wolne soboty, 
niedziele i święta od go­
dziny 10—16 Przyjmują le­
karze: ogólny, pediatra ora:
gabinet zabiegowy. WizyłJ"- 
domowe zgłaszać pod w 
20-00-02.
• nagłe wypadki — teł. 999 
0 nagie zachorowania i prze­

wozy — tel. 51-24-55.
Informacja medyczna w So­

pocie. tel 51-11-11 
— Rumia — tel. 710-811 (caU 

dobę)
• wypadki i nagłe zachoro-

wania

Inne
TELEFON ZAUFANIA

Gdańsk — telefon 3I-00-W 
w godz 16—6.

TELEFON ALARMOWI 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot — Gdynii 

— Pruszcz Gdański 998.

SŁUŻBA DYŻURNA MO
Od godz. 8—16: KWMO »' 

Gdańsku, mjr C. Rakoca; KM 
MO w Gdańsku, kpt. S. Gor- 
lach; KMMO w Gdyni, por 
W. Kowalski; KMMO w So­
pocie. sterż. sztab. R. Lipiń 
ski. Od godz. 6—24: KWMO v 
Gdańsku, mjr M. Walusiak; 
KMMO w Gdańsku, por. H 
Lewandowski; KMMO w Gdy­
ni, por., R, Chojnacki; KM 
MO w Sopocie, sierż. I Ha­
ska.

TELEFONY POGOTOWIA MO
Gdańsk — 997, Gdynia i So­

pot — 997.
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